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nia się do wiadomego okólnika metropolity, lub 
przynajmniej do ukłękania podczas najważniejszych 
części mezy, na głos dzwonka. Jeżeli psd bokiem 
krajowej rady szkolnej, w obecności katechetów i 
profesorów, młodzież takie okazuje tendencje, to 
cóż dopiero dziać się musi na prowincji zdala od 
czujnego oka władzy naczelnej i konsystorza ? 

Oświadczamy więc dyrekcji gimnazjum ru- 
skiego, że jakkolwiek wysoko cenimy osobę dyre- 
ktora ks. Ilniekiego, to z naszych zarzutów ani 
łowa cofnąć nie możemy. Przekonani jesteśmy, 
że agitacja nie odbywa Się za wiedzą ks. Ilnickie- 
zo, ale że ma miejsce, jest rzeczą pewną. Nazwi- 
ska ucznia nie możemy podać % powodów, które 

łatwo zrozumie. | 

z: do pisma szanownego księdza przełożone- 
zo internatu, to odpowiedź Ra. zawartą już jest 
w słowach powyższych. Jeżeli prawdą jest, że je- 
den tylko uczeń przyniósł ze szkoły broszurkę 
ogyjską, to wystarczy na dewód, że wysełanie 
czniów internatu do gimnazjum ruskiego nie 
przynosi krajowi korzyści. Z przyjemnością kon- 
statujemy zresztą, że i oo. Zmartwychwstańcy 
dsielą poniekąd to sumo znpatrywanie, jeżeli, jak 
nas zapewniono, urządzili już w internacie jedną 
klasę, a druga zaprowadzeną będzie także w cza” 
Bie niedługim. Na tem kończąc powtarzamy Taz 
eszcze, że pisząc artykuł o internacie 00. Zmar- 
wychwstańców nie powodowaliśmy się nienawi- 
ścią do zakonu, ale chodziło nam jedynie o do- 
bro kraju. Zresztą czytelnicy wiedzą dobrze i 
rzypomną sobie, że przed trzema laty powita” 
iómy życzliwie wiadomość o zamiarze 00. Zmar- 
wychwstańców założenia we Lwowie internatu 


zmatyckich i nie nakłonią młodzieży do stosowa- Ireformę oprzeć tylko nę tałmudzie. 


ZWTACZJĄ ) PIZEWO 
gimnazjum zakk go, oświadczamy, Że Zarzut nasz 
o kolportowaniu broszur agitacyjnych w gimna- 
zjum ruskiam polega na fakcie, bardzo dokładnie 
przez nas sprawdzoBym i dodajemy, że uczań, 
w którego posiadaniu znalezicno broszurkę, otrzy- 
mał ją w szkole. Był on w zeszłym roku, kiedy 
fakt ten miał miejsce, 00. 
Zmaj tw ychwstańców. 

Że zaś w gimnazjum ruskiem panuje duch 
moskalofilski, to oprócz tego, że pomiędzy mło- 
dziężą tamiejszą bywają roapowsz:chniane bro- 
szurki agitacyjne, przytoczymy jeszcze inne oko- 
liczności. s 

Ktokolwiek miał sposobność przypatrzeć się 
zachowaniu się młodzieży szkolnej w cerkwi wo- 
łoskiej podczas nabożeństwa, wyn eść musiał jak 
najgorsze wrażenie. Młodzież wchodzi i wychodzi 
z cerkwi bez ładu i porządku; zamiast „modlić 
się z książki do modlenia, rozmawia i śmieje się 
bezustannie, a nadto demonstracyjnie nie klęka 
w cerkwi. Owszem gdy wychodzi kapłan z nabo- 
żeństwem, lub gdy dzwonek wzywa wiernych, 
aby uchylili głowy i ugięli kolana, a lud cały jak 
ruchoma fala pada na ziemię: młodzież starsza 
stoi niewztuszona, z butnę miną i głową w górę 
wzn' esioną. Dziwimy się, że władze szkoine i ko 
ście. e nie wglądną w te objawy dążności schy- 


w _ internacie 
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Wspoanienia obozowe 


= r. 1868 1 1564, 
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Żygmant Napolecn Krzywda. 
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Zygmunt Chmieliński. 

Urodzony w r. 1886 syn obywatela ziem- 
skiego s województwa Sz” unierskiego, Zygmunt 
Chmieliński, małem chłop., em jeszcze, oddany 
był do korpusu kadetów w Petersburgu, skąd 
przeszedłszy do akademii wojennej, ukończył ta- 
kową w stopniu oficera artylerji. 

W roku 1861, gdy z rozkazu namiestnika 
carskiego Głorezakowa, pierwsze strzały „padły do 
modlącego się ludu i krew niewinaa polala się 
po bruku warszawskim, Chmieliński, konsystują* 
cy wóweząs w Warszawie, jk patani ra 
lerji j se serce polskie pod moskiewskim 
kcacrwe wek za hańbę dla siebie, służyć 
w wojsku, które strzela do bezbronnych rode- 
ków; podał się więc do dymisji; a nie mogąc 
jej uzyskać, opuścił potajemnie szeregi moskiewskie, 
emigrując sa granicę.  —— ' 

W chęci służenia ojczyźnie udał się do 
Włoch, gdzie w szkole wejskowej w Cuneo, za- 
łożomejś wieżo, dla młodzieży naszej emigrującej 
przed więzieniem, katorgą i szynelą moskiewską; 
w charakterse instruktora, ćwiczył i musztrowm 
przysułych obrońców Polski. 4 

Po aamknięciu tej sskoży pracż rad włoski, 


-aah 


Àla młodzieży ruskiej i że wytrwaliśmy aż dotąd 

tej życzliwcści. Zdaje nam się, że nigdy nam 
je będzie to poczytywanem za zmianą przeko- 
lań, jeżeli wytkniemy usterki, dające się z ła- 
wością naprawić. 


Komisja dla kas zaliczkowych, uważając two 
onie zbierowych kas pożyczkowych dla gmin 
zbyteczne, wskutek założenia banku krajowego 
rozwinięcia cię instytucyj towarzystw zaliczkę- 
rych, Rie przyjęła odnośnego prejektu ustawy, 
niesionego w r. 1880 przez rząd, a potem dwa 
oé przez Wydział krajowy; ażeby jednak 
„trzedz gminne fundusze pożyczkowe od złej 
administracji, wnosi komieja projekt ustawy, który 
nadaje wydziałom powiatowym prawo obejmows" 
nia tych funduszów w zawiadowstwo w razie 
uznanej potrzeby. aż ~ i 
Komieja kultury krajowej zgodnie z wnio- 
skiem Abrahamowicza waosi energiczne Zastrze- 
żenie się przeciw wszelkiemu choćby czasowemu 


tylko otwarciu graniey rosyjskiej lub ha 


ń, (dia bydła obcego. 


Rozprawa w Sejmie o żydach. 


Po mowie Zuckra, gdy zamknięto dyskusję, 
odezwały się głosy, soy wybrać mowców jenerai- 
nych, aie ponieważ było tylko trzech, więc prze 
wodniczący ksiądz biskup Stupnickil pozwolił 
wszystkim mówić. ) s 

P. Merunowics z uznaniem podniosíszy 
umiarkowanie p. Zuckra, z jakiem sprawę trakt. - 
wał, oświadcza jednakże, że wywody Jego mio 
skłoniły mowcy do odstąpienia w czemkolwiek od 
argumentów, użytych w mowie Z 14.  wrzeSKIa. 
Sam p. Zuker przyznał, że czyść tatmadu, tyczę- 
ca się spraw niewyznaniowy: h, wkracza w spia” 
wy, objęte ustawodawstwera cywilnem, a nie za- 
przeczył, że te przepisy po większej CŁĘŚCI RIB- 
zgodne z duchem dzisiejszych ustawodawstw SĄ je 
szcze dzisiaj dla żydów obowiązujące.Jożeli W przepi” 
sach tałmudu jest coś dobrego, to może to być 
uwzględnione przy uregulowaniu dzisiejszych sto- 
sunków, chociaż z tego wcale niesiusznie p. 
Zucker wydedukował, jakoby mowca chciał ię 


Że sprawę 
tę traktował mowca x umiarkowaniem, dowodze 
jego kilkaletnie zabiegi w tej sprawie, a cokol- 
wiek silniejsza barwy, użyte w tym roku, miały 
na celu wywołać wnioski komisji, których tamtego 
roku się mie doczekano. 

Odsłonięcie tajemnic tałmudu byłoby pożą- 
danem dla cywilizacji, bo te złote ziarna nauki 
tałmudm, o których Zucker wspomina, stałyby 


się własnością wszystkich, a co jest w tej nauce | każda inna. 


przeciwnego dzisiejszym pojęciem, straciłoby przez 
odsłonięcie moc swoją. 

Najbardziej atakowano mowcę za ten ustęp 
jego przemówienia, w którym dotknął sprawy 
w Tisza Eszlar i morderstwa w Lutczy. Co do 
Tisza Eszlar, mowca przytacza dosłowny tekst 
swego przemówienia, z którego wynika, że wca- 
le nie przesądzał motywów tej zbrodni wobec to- 
czącej się rozprawy. Co zaś do morderstwa w 
Lutezy, to powiedział, że z pisma wiedeńskie- 
go rabinatu można wnosić, że pobudki były re- 
ligijne. W piśmie teg.ż rabinatu, odczytanem 
medawno w Ssjmie, powiedziano jest, że o mor- 
derstwie mowy nie było w owej cdpowiedzi do 
sądu strzyżowskiego, jeduakże co do pobudek 
żadnej to pismo wątpliwości mie pozostawia, że 
do tego czynu mógł popchnąć zabeben religijny. 
Nieżawodnia większość Izraelitów nie powoduje 
się takiemi zabobonami , jednakże są w Geheji | 
sekty, które podobne przepisy obserwować migr. 
Bzkoda, że rozprawa w Rzeszowie jeszcze Się; 
nie odbyła, bo możnaby pcznać treść tego pisma. 
Jakkolwiek, zdaniem p. 4uckra, z przytoczenia | 
tych faktów wypłynąćby powinna koakluzja schó- 
nererowska „precz z żydami“, jednakże mowca 
zadowolni się załatwieniem tej sprawy w drodze 
ustawodawczej, bez kolportowania heseł, mogą- 
cych naruszyć spokój publiczny, haseł, które wobec 
zdrowego zmysłu naszego ludu nawet przyjąć się 
nie mogą, a o które mowcy nikt zapewne poma -~ 
wiać mie zechce. 

Że ludność izralicka jest czemś od innej 
cdrębaem, dowodzić nie trzeba, dowodzą tego dą- 
wniejsze rozprawy w Ssjmie i korespondencją 
między Wydziałem krajowym i namiestnictwem. 
P. Zucker powcływał się na rozporsądzemie gu- 
bernialue z r. 1888 co do podatku na rzecz 
gminy wyzRaniowej. Powiedziano tam, że go- 
spodarka pieniężna ma być pod kontrolą władz 
miejscowych, co później wytłumacz>no przez 
władze polityczne. Przy "chwałaniu ustawy 
gminnej wtedy powsiała opozycja, aby te czyn- 
ności przeszły na te władze, które koatrolują spra- 
wy spe.jalne ludności chrześciańskiej, aby tylko 
ingerencję rad powiatowych i Wydziału krajo- 
wego usunąć od kontroli nad gminami ży- 
dowskiemi. 

Sądy rabinackie nie sę tak niewinne jak je 
p. Zucker przedstaw ł, a nawet w projekcie ra- 
bin» Botreibora jest powiedziane, że sądy te 
nie potrzebują się wiązać procedurą cywilną. Dia- 
czego zresztą te sądy mają się kierować nie- 
tylko sumienióm 1 porządkiem, ale przepisami 
prawa innego? Że kahały mieszają się w spra- 
wy Dnie Swoje, dowodzi fakt mięszania się ich do 
spraw rekrutacyjnych, fakt, któremu nikt nie 
zaprzeczy, Mowca godzi się s wnioskiem ko- 
misji, bo jest przekonany, że w razie Ścisłej 
rewizji stosunków żydowskich musi przyjść do 
tego, co komisja odrzuciła, t. j. do zbadania tał- 
mudu. 

P. Goldman. Zaraz po pierwszem przemó- 
wieniu p. Merunowicza, dnia 14. września, pozwo- 
liłem sobie nawet wbrew regulaminu zaźożyć pro- 
test przeciw twierdzeniu jego, jakoby religijne 
przepisy żydów pochwalały lub nakazywały mord. 
Regulamin pozwala dzis obszerniej na jego wy- 
wody odpowiedzieć, i uczynił to kolega Zucker. 
I okazało się, że w znacznej części twierdzenia te 
są bańkani mydlanemi, które się rozprysły w ni- 


wec. Wszakże jadnego punktu tego przemówienia | uprzywilejowane stanowisko, a ja jestem praeci- |klątwa jest wzbronioną i karaną podług kodeksu, 
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muszę jeszcze dotknąć. Szanowny przeciwnik za-|wnikiem wszelkich przywilejów. Nie przeczę im 
stanawiał się nad przyczynami, dlaczego żydzi | wysokich zalet nieksórych. Należałoby mam przy- 
ciągle jeszeze istnieją i upatrywał tajemnice tego |kład sobie brać z łeh watrzemięźliwości, oszczę- 
w okoliczności, że trzymają zawsze z silniejszym. | dności i solidarmości. To co p. Zucker mówił o 
Pomijam to, że w tym wywodzie p. Merunowicza "treści tałmudu, obudziło we mnie formalną na- 
ciągle jest mowa o „narodzie“ żydowskim, o „na- | miętaość poznania bliżej tej księgi (wesołość), 
rodowej polityce żydów," ja bowiem  „narodu' |która tak piękne zawiera zdania. Ze zdziwieniem 
żydowskiego dzisiaj nie zaam — jest tylko wy- usłyszałem, że maksyma chrześciańska : „Kochaj 
znanie żydowskie 1 społeczność wyznaniowa, jak bliźniego jak siebie samego" znajduje się w tał- 

„Zawsze i wszędzie" żydzi trzymali | mudzie, że była już przed Chrystusem, i że ją 
z silniejszym — powiedział p. Merunowicz — | Chrystus wziął, z tałmudu. Muszę jednak staną 
lecz gdyby sięgnął do dziejów za czasów Aleksan- |po stronie Chrystusa (wesołość), bo p. Zucker 
dra Wielkiego, w czasy rzymskie i późniejsze, 'sam powiedział, że tałmud iz28i4 
to by się przekonał, że żydzi niejednokrotnie wal- | stulecia po Chrystusie, a zatem nasz pan Jezus 
czyli z silniejszymi i nie zawsze i nje wszędzielnić nie wziął nic nie ści i nic z tałmudu 
postępowali wzorem tych, co się trzymają klan |nie.... (Wyrazu użytego zbyt rubasznie, a będącego 
ki pańskiej. Wprawdzie do ocenienia ducha |synonimem z plagiatem nie powtarzam, z obe- 
pewnej warstwy społeczeństwa, do ocenienia du- |wiązku sprawozdawcy jednak robię uwagę, że p. 
cha religji, potrzeba głębszego wykształcenia, ale| Zucker mówiąc o datach pochodzenia udu, 
odsyłam p. Merunowicza, aby sobie odczytał bro-| wyraźnie powiedział, że zawiera on zbiór rze- 
szurę ks. Pawła Kassena i objaśnienia św. Augu-|czy z 8 wieków przed Chrystusem. 
styna do psalmów, a dowie sięztamiąd, jaki duch | Przyp. sprawozdawcy). I muszę nadmienić, że po- 
panuje w religji żydowskiej. Gdy zawadził o Po- |jącie „bliźniego” w tałmudzie odnosi się tylko do 
znańskie, przeciwstawiliśmy mu przykład żydów |żyda, ale nie do inaowiercy. Zresztą powiadają, 
warszawskich, lecz odparł na to: W Królestwie |że obok tałmudu właściwego są jeszcze różne iñ- 
Polskiem przed rokiem 1863 łączyli się „niby“ |ne dodatki, które zostają w sprzeczności z usta- 
z Polakami, ale później się zmieniło. (P. Meruno-|wami. Lecz będę się starał być przedmiotowym. 
wicz czyni gestykulacje zaprzeczające). Przeczyta- | Jestem bowiem zdania, że sprawę żydowską na- 
łem dokładnie sienogram pańskiej mowy, więcjleży nam traktowsć z wielkiem umiarkowaniem i 
muszę przypomnieć, że j.dnej nocy aresztowano | wyrozumiałością. Hasła takie jak: „preca z żyda- 
tam raiina Mzjzelsa i 26 żedów 1 osadzono ich|mi* są bardzo popalarne, lecz byłaby to wielka 


|w eytadxl., a byli pomiędzy nimi tacy, którzy ani | klęska dla naszego kraju, gdyby agitacje tego 


czytać, ani pisać nie umieli. W pierwszej partji,|rodzaju u mas się zagniezdziły. Sprawa ta powin- 
która z Warszawy własnemi krokami przem:e-|na być traktowaną na gruRcie konstytucyjnym. 
rzyła obszar imperium rosyjskiego, znajdowało się 6) Wielu żydów jest bardzo szanowamymi ludźmi, 


żydów a 4 chrześcian, a ile ich później 


walczyło aie największę plagą kraju są właśnie ci, którsy 


w szeregach i zginęło, ile oddało życie naszubie- '«:ę pańskiej klamki trsymają, jakto powie" 
nicach, tego nit nie przeliczy. A mie były tol dział p. Goldman. 


„niby* więzienia, nie były „niby“ kajdany, nie 
były „niby* szubienice. Widzieli żydzi siłę w Po- 
lakach i z nimi się łączyli, alə siła ta panowie 
w czem polegała? oto w krzywdzie dziejowej ca- 
łego naszego narodu, w głębokiej wierze odro- 
dzenia ojczyzny i w tem przekonaniu, że co nam 
przemoc wydarła, to pracą i krwią tylko odzyskać 
możemy. (Brawa). 


Cə do dzisiejszego przemówienia p. Meruno- 


wicza, to muszę zauważyć, iż p. Merunowicz nie|g 


czuje widocznie ważneści miejsca, z którego prze- 
mawia (sporadyczne głosy: choł) Nie pojmuję , 
jak po odczytaniu pisma rabinatu wiedeńskiego, 
moie ciągls jeszske obstrawać przy swojem twier- 
dzeniu, że w Luntczy zdarzyło się morderstwo £ 
pcbudek religijnych (wepokój w sąsiedztwie mo- 
wcy). Ja znam oba pisma: 
żowskiego i cdpowiedź rabinasu; mam je nawet 
przy subie, lecz naturalnie publicznie odczytać py- 


tań sąd.wych nie mogę ze względu na toczące się |; p. 


śledztwo, i tylko mogę panom zaręczyć, że twier- 
dzenie p. Merunowicza 
morderstwa w Lutczy jest poprostu miepra- 
w dziwe. Najb.iższa przyszłość wykaże to jasno. 
P. M:runowicz, nie znając tałmuda, obstawał dziś 
ponownie, że w tiłmudzie są przepisy, sprzeczne 
z przepisami ustaw obowiązujących. 


«tóry znaczy: „Prawa państw i narodów pośród 
których żyjecie, będą waszemi prawami.“ 
wyrażsie to mówi. Przypuszczam, że twierdzenie 
i przemówienia p. Meruuowicza mogłoby przeszcze- 
pić agitację antysemicką na nasz grunt, ale że to 
się nie staile, nato gwarancją jest historja i chara- 
kter szlschetny naroda polskiego, który nigdy się 
nie splami czynami nędznych kacapów i krzyża- 
ków (brawa.) 


zapytania sądu strzy_|żyła 


co do pobudek rzekemego Í luje, nikt nie pilnuje, 


Owoż przy- | rabinackich 
taczam dosłownie (po hebrajsku) przepis tałmudu, iłu: 


Tażmud To 


Przywileje żydów widzę szczególnie co do 
szkół i rabinów. U wszystkich innych wyznań 
państwo wymaga od duchownych pewaych kwali- 
ficacyj. Rabini zaś są od tego wyjęci i wolni i 
nie podlegają żadnemu dozorowi, ani egzaminom. 
Co do sądów rabinackich, te rozjemmczość ich by- 
wa istotnie nadzwyczaj zbawienną. Raz sprzeda” 
łem woły za ich pomocą (homeryczny śmiech). 
Tak ajont panowie : a= dą mi ala A 
przedaży — poszedłem do rabina, przyw ~ 
dów, kazał kupić i kupili (wesołość ponowna). 
P. Goldman wspomniał o działalności żydów w 
Królestwie r. 1863. Te rzeczy są mi wiadome. 
Byli tacy, co się łączyli z nami z poówi 
a nawet walczyli w powstaniu, jednakże były te 
wyjątki —większość, osobliwie po powstaniu, słu- 
Moskalom, i doprowadziła do tego, że ich 
wypędzono. 

Co do chajderów, to zgadzam się zupełnie 
Zuckrem, że główną winą jest tu sg któ- 
ry na nie pozwala. Chajderów nikt nie kontro 
czego i jak tam uczą; na- 
uczyciele nie mają kwalifiracji przepisanej. Czyż 
wie kto o ich wykładach: może słucha tam 
jaki komisarz, ale chcć słucha, to nie ro- 
zumiie. Najmocniej jestem za założeniem szkół 
choćby naszym kosztem kra- 


Była także mowa o funduszach kahalnych. 
pewna, że kahały zbierają składki na różne 
cele bez pozwolenia władzy, podczas kiedy my 
musimy mieć na wszystko pozwolenie. Fundusze 
z tych składek cą używane bardzo częstona prze- 
kupstwa, i przypominam anegdotę o deputacji ży- 
dowskiej u pewnego ministra, która nie więcej 
mu nie powiedziała, jak tylko „Schweig*, a wre- 
czone równocześnie pieniądze mówiły na po- 


Poaieważ ks. Bachwaid zrzekł się głosu, |parcie tego słowa. Prawda, że wyroki rabinackie 
więc nastzpnym mówcą był p. Krukowiecki:|nie mają mocy egzekucyjnej, ale wogóle są wy- 
Spokojna i umiarkowana mowa p. Zuckra zacługuje |konywane, bo rabini mają chajrem do dyspozycji, 
na wszelkie uzaanie, ale nie usunęła ona we mnie|a żydzi słuchają, bo u nich jeszcze religja jest 
przekonania, że żydzi, osobliwie w (łaiicji mają | głęboko zakorzenioną. P. Zucker twierdził, że 


na usilae domagania się Moskwy, wyjechał dojmu, miał polecone udać się w powiat Olkuski, dla | Niemców złożona, w liczbie do 60 ludzi, pod do-| była karaną.—Szm byłem świadkiem, jak żołnied 


wództwem kapitana i czterech innych oficerów, |rza za krnębrną odpowiedź podoficerowi porąb-ę 
kompletnie umundurowana i uzbrojona, przybyła pałaszem, zadając mu cztery rany w rękę i ramał 


Mołdawii. 

Z chwilą wybuchu powstania, przybył do 
Galicji, z zamiarem stawienia Się pod rozkazy 
polskiego Rządu narodowego, lecz niebawem 
przytrzymanym został przez władze ausirjackie 1 
uwięsionym w fortecy Ołomuńcu. Po dwóch mie- 
siącach zdołał się wydobyć z więzienia i przybył 
do Krakowa. 

Na linji bojowej w Królestwie, po raz pier- 
wszy zjawił się Chmiel:ński w końcu maja 1863 
roku. 

Wszedł on z Krakowa z plutonem kawalerji 
w sile 40 koni, w randze kapitana. Pierwsze spot- 
kamio z nieprzyjacielem mia£o miejsce psd mia- 
steczkiem Skalbmierzem, gdzie pobił i rozpędził 
oddział, złożony z kilkudziesięciu kozaków. 


Na drugi dzień, w Klimuntowie, niedaleko Pi- 
siężowa, połączył się z oddziałem pułkownika 
Bończy i wszedł pod jego roakazy. Niezadługo je- 
dnak zdał komendę swego plutonu, stanowiącego 
kadrę szwadronu dragonów, rotmistrzowi Rogaliń- 
skiemu, który pierwszej nocy powstania zaatako- 
wał ze swoim oddziałem Płock, i tam otrzymał 
rozkaz od Rządu narodowego, udania się w lasy 
Sancygniowskie, celem formowania piechoty. Ja- 
koż w bardzo krótkim czasie, bo zaledwie w kil- 
kanaście dni, dowodził już świeżo sformowanym 
oddziałem w sile 200 przeszło piechoty i 50 koni 
kawalecji. 

Oddział tam, oddany w miastcezku oacyminie 
dnia 20. czerwca, z wyższego rozkazu, pod do- 
wództwo majorowi Zaborowskiemu w dwa tygo- 
dnie później — po bitwie pod Praedborzem — 
rospuszczony został wraz % oddziałom  Oksiń- 
uk16gO. 

SUbmieliński, zdawszy komendy Zaporowskie- 


formowania nowego oddzisłu. 

Po upływie dwóch tygodni widzimy go znów 
na czele nowozebranych  stukilkudziesięciu ludzi, | 
zadającego klęską Moskalom. 

Formując sią w lasach niedaleko miasteczka 
Janowa, otrzymuje wiadomość, iż dwie roty pie- 
choty moskiewskiej maszerując prawdopodobnie w 
zamiarze rozbicia jego oddziału, zajęły miasteczko 
Janów. 

Wiedząc, iż zwycięztwo przechyla się zwykle 
na stronę atakujących, dla zaprawienia w boju 
swego młodziutkiego żołnierza, choć z siłami o 
połowę blisko mniejszemi, postanawia zaatakować 
nieprzyjaciela. 

W celu tym dnia 6. lipca, pod zasłoną nocy, 
podsuwa się lasami pod same miasto, i korzysta- 
jąc z chwili, w której większa część Moskali ką- 
pała się najspokojniej w stawie, uderza na nich rap- 
townym i śmiałym atakiem, wśród białego dnia 
Moskale nie zachowali potrzebaych środkow ostro" 
Żności, nie spodziewając Się tak blizko powstań- 
ców, a tem mniej ataku z ich strony. 

Chmuieliński odmiosł stanowcze zwycięztwo. 

Nieprzyjaciel pobity na głowę, został rozpró- 
szony; rezultatem bitwy stu z górą zabitych i 
rannych żołnierzy moskiewskich i kilku oficerow.Mię- 
dzy zabitymi znaieziono majora głównodowodzące- 
go i kapitana; z naszej strony, mieliśmy tylko 
pięciu zabitych i kukuaastu rannych. Jako trofea 
zdobylismy przeszło sto sztuk broui, 

Fo bitwie janowskiej, Chmiehński cofaął się 
w lasy Złotego Potoka, a następnie stangł obozem 
między Koniecpolem a Włoszczową, w lasach pod 
wslą Radnikaimi. 

Pod rozkazy zwycięzkiego wodza, szybko napły- 
wać zaczęli ze wszscu sirun ochotnicy, aRawot jeda 
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ze Sziązka do naszego oddziału. Wzmosnienie sił 
naszych regularnym żołaierzóm wpłynęło bardzo 
na podniesienie ducha w szeregach naszych. 

W kllkanaście dni po bitwie Janowskiej od- 
dział Ch nielińsciego liczył blizzo 800 ludzi piecho- 
ty, podzielonych na cztery kompanie i 2 plutony 
kawalerji mżej 50 koni pod, komendą rotmistrza 
Rzepectkiego. 

Przy oddziale naszym przebywał major Wła- 
dysław Zochowski, oficer wojsk rosyjskich, który, 
rok jeszcze przed powstaniem był naszym instru- 
ktorem w dziesiątkach organizacyjnych —W War- 
szawie wśród białego dais pod okiem nieprzyja- 
ciół, naieżąc do organizacji narodowej, zbieraliśmy 
się dziesiątkami, a dla unikaięcia hałasu, zrzu- 
ciwszy buty, pod jego komendą uczyliśmy się 
pierwszych zasad mustry i robienia bzonią. Rząd 
narodowy mianował go dowódcą oddziału kiele- 
ekiego, który miał formować pod osłoną naszego 
oddziału, który nosił nazwą Olkuskiego. 

Tem to więc Zochowski wraz z Chmielińskim 
i kilku jeszcze oficerami niższych stopni, ucznia- 
m: byiej szkoły wojskowej polskiej w Cuneo i 
Genui, męczyli nas po całych dniach mustrą, u- 
czące przytom robienia i bagnesom pałaszem i 
[amcs, tudziez strzelania do celu. 

Ohmieliński figarka  nmiepoksźna, ni”kiego 
wzrostu, chudy, impsnował un'- jednak swoją 
odwagę, energją, przytomnością i bystrością umy- 
słu;—nadzwyczaj był surówjim, najmniejszego 
przekroczenia w służbie nie puścił płazem, starał 
się przelać w nas ducha żołnierskiego i Saprowa- 
dzić karmość prawdziwie wojskową; żołnierz mu- 


| Wszyscy bali się go, jak ognia, począwszy ol 
szeregowca ak do najstarszego stopaiem oficera, 
jemu podwładnego. 


To też porządek w oddziale naszym był wzo* 
|rowy, i każdy rozkaz maczelnika święcie wypeł- 
nionym być musiał, bo kula w łeb, lub co maj- 
mniej kilka ran pałaszem. 


Po moczch często, sam ze swym adjutaatem 
objezdżał placówki i pikiety, a nieraz chcąc przy- 
zwyczaić żołnierza do „pogotowia każdej ehwili 
alarmował w nocy obóz, wystrzeliwszy z pistoletu 
po za pikietami. 

Trafiło się raz, iż zaalarmowawszy obóz w 
ten sposób spotka? jednego ze swych żołnierzy, 
ktory, będąc słabszego dacha, a Sądząc, iż Mo- 
skwa atakuje NAJ, rzuciwszy broń, urządzał ci“ 
chaczem drapaka z obozu. Palaął mu bez pardo- 
nu kulką w łeb. Dezercja w psdobaem obchodze« 
niu się dowódcy, miała swój hamulec. 


Dnia 28. lipea ramo, przybywa do obozu pod 
Rudnikami kurjer z wiadomością, iż nieprzyjaciel 
wyszedłszy z Częstochowy, w sile %eh rot pie” 
choty z tma działami, szwadronem dragonów Í 
sotkią kozaków, zmierzając w kierunku Rudnik, 
stangl na wypoczynek w Koniecpolu, miasteczku; 
dwie miie vdległem od naszego obozu. 


G_„ieliński, wezwawszy w tej chwili de 
siebie psrusznika M., dowodzącego 1ssym pluto- 
nem kawaicrji, wydaje mu roskas, aby z rekone- 
sensem w sile kilka koni, w cslu zbadania rze- 
czywistej siły nieprzyjaciela, dotarł do samog? 


siał być posłusznym podoficerewi, podwticar oti-| B >niecpola. 


Wyjechało Ras dsięsięca na ochotniki, 


"sp 
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* ele do skazania potrzeba świadków, a któryż 
żyd odważy się stanąć na świadka przeciwko ra- 
binowi ? 

Ze Rzym i królowie polscy bronili żydów, 
to prawda, bo powodowali się miłością bliźniego, 
ale żeby papieże popierali tałmud, o tem mi nie 
wiadomo. Szkoda, że żydzi nie trzymają się tych 
doskonałych przepisów tałmudu tylko tam, gdzie 
chodzi o wyzyskiwanie, o lichwę, które może 
sprowadzić jaki ruch socialny. Dla uniknięcis ta- 
kiej katastrofy, trzeba załatwić sprawę w drodze 
ustawodawczej, a nie w żadnej innej. Chociaż i 
p. Zucker ma rację, że są już dziś dążenia ku 
połączeniu tych warstw. Do tego trzeba jednak 
zniesienia odrębności pod względem kapitałów i 
instytucyj żydowskich, do których my się wtrącać 
nie możemy, podczas gdy Żydzi zarządzają wspól- 
nie z nami naszemi funduszami. 

Kończę jednaz tem, aby tałmud był przetłu- 
maczomy. Jestto w każdym razie eiekawy monu- 
ment, i poznawszy go, będziemy wiedzieli, czy p. 
Merunowiez, czy p. Zucker ma słuszność. 

P. Merunowicz. Dla sprostowania faktu 
muszę nadmienić, że pismo rabinatu wiedeńskiego 
do sądu strzyżowskiego wystosowane w sprawie 
morderstwa w Lutezy, odnosiło się do zapatrywa- 
nia, czy może zajść okoliczność, któraby zniewa- 
iała z pobudek zabobonnych do wykona- 
nia tak zwanego cięcia cesarskiego na matce 
nieżywej, ale do morderstwa pytanie to się nie 
odnosiło. (5ansącja. Głosy: A więc gdzież mor- 
derstwo ?). 

Sdrawozdawca W olfarth poprzestał tylko 
na zaleceniu wniosku do przyjęcia, ponieważ nikt 
motywów komisji nie atakował, lecz tylko wy- 
wody p. Merunowicza, poczem wiadomy wniosek 


został przyjęty. 


Austrja I Węgry. 


Budapeszt 110. peździernika. W odpowiedzi 
ma interpelacją Moesarego w sprawie ogłoszenia 
stenu oblężenia w Preszburgu, oświadczył preze: 
ministrów Tisza, jak następuje: Co się tyczy sa- 
mego faktu, muszę sprostować, że ministerstwo nie 
zarzędziło ogłoszenia stanu oblężenia, ale przesła- 
ło municypiom odnośny reskrypt w tym celu, aby 
municypia w razie potrzeby mogły energicznie i 
natychmiast stłumić rozruchy. W wypadkach nad 
zwyczajnych, nie można czekać aż komitet zbie- 
rze się i zażąda ogłoszenia stanu oblężenia, po- 
nieważ tymczasem mogliby łupieżźcy, rozbójniey i 
podpalacza swobodnie rozszerzać dalej dzieła zpi- 
szczenia. Mocsary i jego tewarzysze wzywali wła- 
śmie rząd, aby użył wszelkich środków zapobie- 
gawczych. Ja pojmuję, mówił prezes ministrów, 
odpowiedzialność rządu w tem sposób, iż rząd ma 
obowiązek w razie, jeśli podobne rozruchy wy 
buchną w różnych miejscach, dać wszystkim wła- 
dzom możność, aby w razie niebezpieczeństwa 
megły użyć wszystkich środków, jakie tylko użyć 
się dadzą (potakiwania). Zresztą muszę oświad- 
czyć, że rozruchy te nie były tak grcźne, jakby 
to ze sprawozdania wszystkich dzienników bez 
wyjątku wywnioskować można. W końcu muszę 
otwarcie oświadczyć Wys. Izbie, że dopóki będę 
zajmował to miejsce, zawsze w podobnych wypad- 
kach w ten sam sposób będę postępował. Może 
Wysoka lI:ba mie zgodzi się Ra to, alo w takim 
rasie należałoby kierownictwo mad węgierskiem 
ministerstwem Spraw wewnętrznych powierzyć 
komu ianemu Powtarzam jednak, że dopóki ja 
zajmować będę to miejsce, nie będę bronił osobi- 
stego bszpieczeństwa łupieżców, morderców i pod- 
palaczy, ale raczej bezpieczeństwa naszych oby- 
wateli (oklaski).;j 

Mocsary cświadczył wprawdzie, że odpowie - 
dzi tej nie przyjmuje do swej wiadomości i za- 
żądał, aby kwestję tę postawić na porządku dzien- 
mym dodał jednak, że potępia rozruchy antisemi- 
ckie juk dla tego samego, że one nie mają celu 
politycznego i nie mogą mieć innego rezultatu, 
jak tylko uwiedzemie pospólstwa do przestępstw. 
Odpowiedź prozeza ministrów przyjęto znaczną 
większością głosów do wiadomości; część opozycji 
umiarkowanej oświadczyła się także za tem. 


KRONIKA. 


Lwów 12. października. 


Wiadomości osobiste. Hr. 
dzicki, wyjechał do Wiednia, 

Stypendjum mienia Matejki. Wydsiał 
krajowy ustanowił na swem wczorajszem posiedzenia 
stypendjum o rocznych 1000 złr. dla ucznia szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie, poświęcającego się 
dalszym stadjom za granicą. Fundacja ta nosić ma 
po wieczne czasy imię Jana Matejki, a mistrzowi 
przysłnżać tędzie, jak długo żyje, prawo rosda- 
wnictwa. Uchwałę tę, która przynosi prawdziwy 


Ludwik Wo- 


Rekonesanse mimo niebezpieczeństwa miały 
zwykle dość amatorów. — Wyjechawszy za obóz, 
czuł się każdy swobodniejszym, nie patrzyło bo- 
wiem na niego oko surowego dowódcy, a nadto 
po dworach, gdzie nas wszędzie bardzo mile wi- 
dziano i gościnnie podejmowano, można było 
zjeść coś lepszego jak z kotła w obozie, wypić i 
dobremi cygarami kieszenie naładować. 

Jadąc ostrożnie lasem, wskazaną przez Chmie- 
lińskiego drcgą, dotarliśmy do sam go Koniecpola, 
gdzie nie zastaliśmy już Moskali, którzy podzie- 
liwszy się na dwie kolumny, przed paru g< dzinami 
opuścili miasto, maszerując jednak w kierunku 
nieco odmiennym, jak leżał nasz obóz. Żasie- 
gnąwszy języka wracamy Z powrotem, sądząc, 
iż tym razem «bejdzie się jeszcze bez krwawej 
rozprawy. 

Pół mili przed obozem wyjechawszy na brzeg 
lasu, w odległości trzech może wiorst, ujrzeliśmy 
na polu ze 30 kozaków, strzelających w kierunku 
wprost nam przeciwnym, małe górzyste wzniesie- 
nie zasłaniało nam pizedmiot, będący celem po- 
cisków k.zack ch. — Nie pojmując eo to ma 
zuaczyć, ruszyliśmy kłusem chege czemprędzej 
uwiadomić Chmielińskiego, o tem cośmy widzieli. 

Jakież jednak było nasze zdziwienie, gdy 
wjechawszy w śrcdek naszego byłego obozu, nie 
zastaliśmy w nim nikogo; pies tylko, (psy 
zwykle trzymały się obozów), jedyna żywa istota, 
Zaja. ał ze smakiem resztki wyrzuconego jedzenia. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


| AA 


Nio 


zaszczyt Wydziałowi krajowemu, powzięto w celu 
okazania Matejce wdzięczności kraju za dar dla u- 
piększenia odbudować się mającego zamku króle- 
wskiego na Wawelu. 

Pogrzeb 4. p. Edmunda Milikowskiego 
odbył się wczoraj z kościoła ewangielickiego przy 
licznym współudziale publiczności. Nad grobem 
przemawiał pastor Schneider. 

Na teatr w Poznaniu otrżymaliśmy: z 10 
centowej składki, uzbieranej przez p. Kazim. Bau- 
maua, magistra farmacji w Jarosławiu zł, 11°70; z 
dobrowolnych również składek od pp. W. K., A. D., 
F. B., W.O., J. T., S. J., X. X. 1 złr.; od panny 
Zofji Szedywi 1:50; razem zł, 14*20, które odsyłamy 
do Poznania, 

Dla weteranów z roku 1831 otrzymaliśmy 
od Adasia Dz., Władzia K., Wiktora O., Józia T. 
i Frania B. po 40 cnt., oraz od Stasia J. 20 cnt., 
razem 2 złr, 20 cnt. 

Dyrekcja galie. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego ogłasza: Gdy mandaty delegatów do o- 
gólnego zgromadzenia galic. Towarzystwa kredyto- 
wego ziems., wybranych na mocy ordynacji wybor- 
czej z 25. sierpnia 1876 do 1. 34900 ustały, przeto 
w skutek polecenia rady nadzorczej z 13, września 
1882 do 1. 187 rozpisują się niniejszem wybory 66 
delegatów i tyluż zastępców na lat 6 wybrać się 
mających, które odbędą się pod kierunkiem wydzia- 
łów okręgowych, podług okręgów wyborczych, stoso- 
wnie do erdynacji wyborczej, 10. listopada br. 

Wzywa się zatem właścicieli dóbr tabularnych 
królestwa Galicji i Lodomerji, tudzież W. Ks. Kra- 
kowskiego, aby zaopatrzyli się zawczasu u dotyczą- 
cych wydziałów okręgowych w karty legitymacyjne, 
na podstawie spisów wyborców tamże wyłożonych. 

W razie zachodzącej potrzeby, wniesione być 
mają przed wydziały okręgowe reklamacje uzasa- 
dnione, najdalej na 8 dni przed terminem do wybo- 
rów oznaczonym, które to wydziały do rektyfikowa- 


nia spisów wyborców i załatwienia reklamacyj , we- ' 


dług $ 7 ordynacji są upoważnione, 

Ks. metropolita otrzymał, jak donosi Diło za- 
wiadomienie od kard, Simeoniego, że papież przyjął 
jego rezygnację, że jednak pozostawia mu władzę w 
dyecezji aż do wydania brewe osobnego, z którem 
wstrzymano się prawdopodobnie do czasu , póki nie 
zostaną uregulowane interesa administracji dóbr me- 
tropolitałnych. Obecnie sprawa ta została już zała- 
twioną, przyczem okazało się, że ks. metropolita wło- 
żył w ameliorację tych dóbr 80,000 złr., ukaże się 
zapewne oczekiwane brewe papiezkie. Bliska przy- 
szłość okaże, o ile ta wiadomość jest prawdziwą. — 
Do Rzymu wraz z ks. metropolitą wyjeżdża ks. 
Kaliniec, a nie ks. Krynicki, jak mylnie do- 
uieśliśmy. 

Walne Zgromadzenie galicyjskiego Towa- 
rzystwa łowieckiego odbędzie się dnia 14. b. m. w 
sali radnej ratuszowej o godzinie 4. po południu, 

Porządek dzienny: Sprawozdanie Wydziału. 
Zamknięcie rachunków za lata 1880 i 1881. Wnio- 
sek Wydziału ustanowienia delegatów po powiatach. 
Wnioski członków. Wybór prezesa. Zatwierdzenie 
5 członków Wydziału. 

Przywilej. Ministerstwo handlu i król. węg. 
ministerstwo rolnictwa, przemysła i handlu udzieliło 


Ernestowi Hirtingowi, fabrykantowi pieców w Kra- 


kowie, wyłącznego przywileju ua przeciąg jednego 


roku, na piec kaflowy, urządzony z uwzględnieniem 
warunków sanitarnych i dla zaoszczędzenia opału. 


Egzamina dla podkuwaczy, którzy nie u- 


częszczali na półroczny kura podknwania , a chcąe! 
uzyskać świadectwo zdolności w celu wykonywania 
rzemiosła podkuwaczów, odbędą się w drugiej poło- 
wie grudnia br. w szkole kucia koni przy szkole 
weterynarji we Lwowie. Do egzaminu tego mają kan 
dydaci zgłosić się pisemnie do końca listopada br. do 
namiestnictwa , albo do dyrekcji szkoły weterynarji 


we Lwowie i do podania dołączyć świadectwo, iż 
rzemiosła wyuczyli się porządnie, tudzież dowód, że 
najmniej 3 lata byli czeladnikami. 

Wydział Czytelni Akademickiej we Lwo- 
wie ogłasza następnjącą odezwę: Koledzy! W chwili 
rozpoczęcia się mowego roku wita was Czyteluia 
akademicka i zaprasza w swoje progi. 

Koledzy! Wstępując w szeregi akademickie, 
dwojaki na siebię bierzecie obowiązek, dwa wielkie 
winny wam przyświecać cele: Alma mater wzywa 
was w imię nauki i umiejętności, społeczeństwo 
akademickie, którego stajecie się członkami, nakłada 
ua was obowiązki obywatelskie,  Opuściwszy ławy 
gimnazjalne, staliście się obywatelami, od których 
ojczyzna i obywatelstwo ma prawo domagać się 
pracy i trudów na polu wspólnych zadań, Pracy i 
trudów ! Bo droga, która nas czeka, mozolna ; 
cel, do którego dążyć mamy, niełatwy do osiągnię- 
cia; obowiązki, którym sprostać musimy — bośmy 
im sprostać powinni — ciężkie; wobec tych trudnych 
danych naszego życia, siła jednostki za słabą często 
dźwignią i podporą, jednostka zbyt często daje się 
uwieść na błędne manowce, gdzie próżno „traci 
czas i trwoni moc“, tak bardzo ogółowi potrzebną. 
Gdzie na to rada ? 

Złe leży w rozbiciu, rozdrobnieniu naszych usi- 
łowań, w odosobnieniu, w jakiem się uczymy, pra: 
cujemy, słowem, żyjemy; a chcąc się go pozbyć, 
trzeba było połączyć się nietylko w celu, ale i 
śroekach, ułatwić sobie zadanie przez wspólne po- 
rozumienie, ujednostajnić je przez solidarue działa: 
nie, słowem, utworzyć ognisko nauki, pracy, myśli 
i życia, przy którembyśmy mogli „jednością silni* 
a „walką wzmocnieni“, stać się pożytecznymi syna- 
mi kraju i czynnymi członkami społeczeństwa... 

Takiem ogniskiem koledzy, jest Czytelnia aka 
demicka | W Czytelni znajdziecie serca, co biją, jak 
wasze ; bratnie dłonie gotowe pójść wam s pomocą. 
W Czytelni następuje wymiana zdań i myśli; w 
Czytelni, koledzy, uczymy się i bawimy zarazem, 
porozumiewamy i zachęcamy, 

To też w latach ubiegłych była ona rzeczywi- 
ście tem ogniskiem całej młodsieży uniwersyteckiej. 
Założona przed 16 laty, przetrwała, dsięki pracy, 
ofiarności i zabiegom pierwszych jej założycieli, cię- 
żkie lata prób, pokonała trudne okoliczności owego 
Czasu, a popierana jednozgodnie przez całą młodzież, 
która umiała cenić jej cele, zapomnieć dla nich uraz 
i rozterek osobistych, dorosła do swego zadania i 
odpowiadała mu zupełnie. Stała się nietylko ogni- 
skiem życia koleżeńskiego, towarzyskiego i nauko- 
wago, ale oraz wyrazem i dowodem siły i tywotno- 
$ci społeczeństwa akademickiego. 

Poważano i szanowano w całym kraju tę mło- 
dzież, a Czytelnię jej popierano zawsze <nętnie, 
boć chętnie się kogoś wspiera, gdy się widzi, że 
sam o własnych dźwiga się siłach, Mogła więc 
Czytelnia dzielnie reprezentować młodzież na woe- 
wuątrz i zewnątrz, mogła wysoko podnieść sztaudar 
młodzieży, bo miała poparcie jej i całego społe- 
czeństwa, 

Po latach kilku takjej świetności zmieniły mię 
zupełnio stosunki. Dziwna obojętność młodsiedy dla 
celów, rwących polskie społeczeństwo do rozwoju i 
odrodzenia, dążność do zapewnienia sobie snośnego 


+ + wam rama 


DZIENNIK POLSKI. 
bytu w przyszłości, ospałość i zapoznanie potrzeb 
solidarnego łączenia się w jedno potężne ciało — 
wszystko sprawiło, że siły poprzednie rozchwiały 
się i rozsypały, Czytelnia zaś utraciła cechy ogni 
ska, pomawiające młodzież akademicką lwowską o 
bezczynność, zacofanie, o brak przewodniej idei, 
brak jasno wytkniętego celu. 

Czas, koledzy, zadać kłam tym głosom, czas 
okazać, że siły ukryte w młodych piersiach nie 
śpią, że nie samolubni, pojmujemy cel nasz głó- 
wny: Pracę dla powstające; Ojczyzny, a łączne i 
solidarne skupienie się przy jednem ognisku w Czy- 
telni, uznajemy za najlepszy wiodący doń Środek. 

Pozwólcie nam, koledzy, mieć nadzieję, że głos 
wezwania i gorącej zachęty bez echa nie przebrzmi, 
że, garnąc się tłumuie pod gościnnym sztandarem 
Czytelni, runąć mu nie pozwolicie. 

Jędrzej Jarosz, strażnik kolei Karola Lu- 
dwika, który spostrzegł uszkodzenie objektu kolejo- 
wego, między Wolą Rzędzińską a Tarnowem z po- 
wodu oberwania się chmury w nocy z dnia 27. na 
28. sierpnia b. r. i odpowiedniemi sygnałami alar- 
mującemi zawiadomił wcześnie sąsiednie stacje, zo- 
stał awansowany przez Radę Zawiadowczą tej kolei 
ze strażnika III klasy do I. klasy i otrzymał prócz 
tego remnnerację w kwocie 50 złr. 

P. E. Tranda, urzędnik Wydziału krajowego 
złożył na rzecz straży ochotniczej ogniowej „Sokoł* 
kwotę 5 złr. (słownie pięć złotych w. a.) z okoli- 
czności udania się pochodu i zachowania tamże 
porządku przy uroczystym pochodzie na cześć Jana 
Matejki. 

Pożar. W Łopatynie przedwczoraj o godzinie 
10. rano wszezął się pożar na probostwie. Dom 
mieszkalny został ocalony, spaliły się jednak wszyst- 
kie zabudowania sprzęty gospodarskie i znaczna 
ilość siana. Spaliły się także niedawno zabudowania 
gospodarskie ze zbożem biednych sierot, które los 
ten już drngi raz w tym roku dotyka. 

Smutny wypadek zdarzył się na plebanji 
w Poborowicach, w Miechowskiem. Podczas nieobe-* 


„eności ks. proboszcza w domu, słażący jego 19-letni 


Pietraszek i służąca 25-letnia Wyszegrodzka, za- 
częli oglądać dubeltówkę księdza, a Wyszegrodzka, 
wyjąwszy z komody kapiszon, podała go chłopako- 
wi, namawiając, aby wystrzelił, Przedtem jeszcze 
dziewczyna, dla upewnienia się, czy broń nie nabi- 
ta, spuściła stempel w lufę i takowego nie wyjęła. 
Chłopak zachęcony strzelił, a stempel z taką siłą 
wypadł z broni, że, trafiwszy Wyszegrodzką, na 
wylot ją przeszył, Dziewczyna na miejscu ducha 
wysionęła. 

Wyknz inspekcji e. k. dyrekcji policji 
dnia 11. października. Skradziono gospodarzowi H. K. 
w Zelcu, pow. żółkiewski, 3 klacze, dwie kasztano- 
wate, a trzecią czarną, łysą, z blizną na lewej no- 
dze, wart. 50 złr. Panu M. K. z pomieszk. 1. 78 ul. 
Chorążczyzna zegarek złoty średniej grubości z wi- 
słorkiem karniolu i głową rycerza, wart. 50 złr., 
i garnitur granatowy, wart, 24 złr. Straż pol, 
aresztowała indywiduum o tę kradzież poszlakowa- 
ne, tudzież Franeiszka Micka i Jerzego Layłanowa 
z kwotą 20 zlr., skradzioną pani A. R. z kieszeni. 
Tej nocy podczas deszczu zakradł się do bazaru 
miejskiego na placu Krakowskim Jędrzej K. i usi- 
łował dużym ostrym nożem odchylić drzwi w skle- 
piku nr. 43; zaskoczony na uczynku przez żołnierza 
pol. Zusyka, złoczyńca zaczął eoś chować w kie- 
szeni, z której żołnierz, myśląc że ukrywa dłnto, 
wyciągnął wielki dubeltowy pistolet, nóż zaś leżał 
na ziemi, Pistolet był kapslami zaopatrzony i ma 
kulami nabity. Sprowadzony do pol., przyznał się 
do zamiaru kradzieży, wyznając zarazem, że nosił 
się z myślą odebrania sobie życia, z powodu, iż 
przetrwonił 150 złr. ze szkodą p. K., który go 
wysłał w pewnym interesie na prowincję. Areszto- 
wany liczy lat 25, 


Rohatyn 5. października, Wykaz składek na- 
desłanych komitetowi dla niesienia pomocy dotknię- 
tym powodzią w powiecie Rohatyńskim , do dnia 1. 
bm.: Rada powiatowa rohatyńska 300 zł., pani Iza- 
bela Krzeczunowiczowa 200, Mikołaj Torosiewież 20, 
rada powiatowa brzeżańska 25, hr. Roman Potocki 
100; za pośrednictwem hr. Krasickiego: Suratyn mia 
sto 8'60, obszar dworski wStratynie 10770, Stratyu 
wieś 7:85, wieś Dubryniów 1'10, NN. ze Stratyna 
90 ct., hr. Stan. Krasicki 27:85, razem 52 zł. Ze 
aprzedaży rzeczy przysłanych przez p. Pieleckiego 
ll zł. Za pośrednictwem redakcji Dila 29 zł. p. J. 
Aksentowicz 5, p. Helena Springer 10, p. St. Nur- 
kowski 6 zł. Za pośred. ks, Paszkowskiego, prob. 
w Bursztynie 1151. Za pośred. ks. Bogusza, prob. 
w Świstelnikach 125. Redakcja Gaz. Krak. (przy 
alany datek z Karlsbadu) 15 zł.; ks. E. Czajkowski, 
prob. w Hłuboczku 7, ks, kan, Dzerowicz ze składki 
w Podgrodziu 5 sł. Za pośred. ks. Szefera, prob. w 
Bołszowcu: gmina Bołszowce 32, ze składki w ko- 
ściele 4, ks. Kiedrnch przeor 2, ks. Szefer 3, Czo- 
pek 1 sl, Ch. 25 ct., razem 4225; M, Rasog 2 zł, 
Ogólua suma składek wynosi 852 81, doliczywszy do 
tego bezzwrotną zapomogę w kwocie 1000 zł,, udzie- 
loną przez Wydsiał kraj. dla dotkniętych powodzią, 
łączna suma, którą od chwili swego zawiązania roz- 
porządzal komitet centralny w Rohatynie, wynosi o- 
becnie sł, 185281. Z tego rozdano między ludność 
wiejską 1342'67, pozostaje zatem jako rozporządzal- 
na gotówka na dalsze potrzeby kwotą 4683-59. U de 
legatów miejscowych znajduje się nadto 40 korcy 
zboża, przeznaczonego RA zasiew. Komitet. 

Warszawa. l0. października. Wkrótce odbę- 
dzie się rewizja wszystkich tutejszych fabryk i za- 
kładów przemysłowych, ku czemu wydelegowano ko- 
misją specjalną, Rewizja ma mieć na celu zbadanie 
warunków sanitarnych , bezpieczeństwa od ognia, w 
jakich znajdują się te miejscowości itd. 

Tajemnicze zabojstwo. Temi dniami na pla- 
eu Wojennym pod Warszawą dostrzeżono w kanale 
martwe zwłoki żołnierza. Po wydobyciu przeko- 
nano się, iż przyczyną Śmierci była zbrodnia, denat 
bowiem miał rzemieniem ręee związane, a ua twarzy 
widoczne były ślady gwałtownych uderzeń. Usta 
nieszczęśliwego pełne były krwi skrzepłej. Obok zaś 
leżała zakrwawiona cegła. 

Konferencja międzynarodowa, mająca na celu 
zamienienie wojny przez sąd polubowny , otworzy 
swe posiedzenia w Brukseli dnia 17. bm,  Inicjato- 
rem tej konfereucji jest wielko-bryrański i irlandzki 
związek pokojowy. 

W Kolonji otwarty zostanie d. 12. bm. kon- 
gres bimetalistów. W skutek ujemnych rezultatów 
konferencji monetarnej paryskiej, organizatorowie 
zjazdu postarali się o to, aby kongres koloński był 
jak można najliczniejszym i doprowadził do porozu- 
mienia się w kwestji bimetalizmu, 

Wpływ dobrej wody. Przez ciąg 7 lat po 
sprowadzeniu do Wiednia wody górskiej, liczba zmar- 
łych na tyfus, w porównania z liczbą ofiar tej cho- 
roby podczas 7 lat ostatnich przed sprowadzeniem 
wody, zmniejszyła się o połowę, jaśniej mówiąc, 


przox 7 lat po urządweniu wodociągów umarło ol 


` 


A 


3000 osób mniej , niż umierało poprzednio. Wmo- 
wna cyfra! 


FW Odessie zawiązało się stowarzyszenie przy tej pracy nie powinny przenosić trzech fejleton/ 
w celach filantropijnych i umy- | „Kurjera.* 


parafii katolickiej 
słowych. Członkowie dzielą się na rzeczywistych |i 


honorowych, pierwsi płacą rocżnie po 6 rsr., drudzy |lepszą, otrzyma 100 rubli i 20 egzemplarzy odbi j 
po 100 rsr. jednorazowo. Na czele związku stoł |Termin nadesłania prac naznacza się do 15, list. 


proboszcz miejscowy, który z fauduszów zebranych! 
otworzy bibliotekę przy kościele 1 założy ochronę 
dla biednych dzieci wyznania katolickiego. 


Konkurs. Redakcja Kurjera Codz. w Wars: 
wie ogłasza konkurs na napisanie nowelki. Rozmia 


Autor, którego praca uznaną zostanie za n 


da br. Adres: Redakcja „Kurjera Codziennego“, 
Czysta 1.6; przytem dołączyć należy w opieczętowz 
ej kopercie nazwisko i miejsce zamieszkania autor 


Carskie podarunki. Car Aleksander, jak 4 nagrodę ubiegającego się. 


donosi Russkij Jnwałid, podarował księciu Nikicie | | 
czarnogórskiemu pięknego białego rumaka krwi |4y Krakowie wyszły z pod prasy: 


arabskiej; koń ten odbywa obecnie podróż z Peters- |rhąt domowych dla małej 
Prócz tego caryca zer: leśnych i polnych“. 


burga na Wiedeń do Cetyniji. 


Marja Teodorówna podarowała księżnie Milenie pię- | spe 
kny serwis srebrny do herbaty — wszystko to je- | pod względem formy, 
dnak drobnostka w obec tego, że para carska wy- | nowśbią, 


posażyła księżniczkę Zorkę, która kształcila się w 
Petersburgu — milionem rubli. 


Jadwiga Andrychowiezówna. Dzienniki a- | dotyczącyc 
merykańskie poświęcają gorące wspomnienia śp. Ja- |pro 
dwidze Audrychowiczównie , rodaczce naszej, praw- | pot 
dziwej opiekunce biednych w Bostonie. Sierota z da- | duj 
lekiego kraju, miała być Audrychowiczówna praw- |cja 


dsiwym aniołem stróżem zgłodniałych i opuszczonych. 


Miłosierdzie jej nie znało granic, co zaś jest tem ka 


bardziej uwagi godnem, iż śp. Jadwiga sama praco- 
wała igłą na życie! 
pacz po stracie narzeczonego , który wysłany w in- 


teresie handlowym do Manili, umarł tamże na 6 


cholerę. 

W Nowym Jorku powstało „Biuro informa- 
cyine dla wstępujących w związki małżeńskie. * 
ganisatorzy pomienionej instytucji wyrażają się, że 
skoro „nie dobrze jest kupować kota w worku“, 
przeto powzięli myśl dostarczania wiadomości o roz- 


maitych osobach , które zamierzają wejść w związki | % 


małżeńskie. W tan sposób ojciec usiłujący dowiedzieć 
się o wartości konkurenta do ręki swej córki, może 
się wprost odnieść do biura, aby nie paść ofiarą mi- 
styfikacji w wyborze. Kantor nawet co do osób za- 
praszanych na wieczory z tańcami i pragnących się 


zapisywać do klubów , przyrzeka dawać odpowiednie p 


wyjaśnienia. 


Notatki artystycano, Uorackio | naukowe. 


Teatr. Dziś we czwartek dnia 10, paździer- 
nika po raz pierwszy: „Thea“ czyli „Małżeństwo 


w Chinach“, opera komiczna w 3 aktach pp. Chivot 
i Duru muzyka K. Lecoqna. W akcie 3. odśpiewa 
pani Skalska walca ofiarowanego jej przez kapel- 
mistrza p. J. Przibika, 

Monografja miasta Przemyśla, napisana 
przez Leopolda Hausera, wydaną została na- 
kładem księgarni Braci Jeleutów w Przemyślu. — 


Autor nie kreśli — jak powiada na wstępie — 
„dziejów miasta Przemyśla“ w  ścisłem tego 
słowa znaczeniu, lecz ma tylko zamiąr po- 


dać w zestawieniu systematycznem wszystkie wia- 
domości, odnoszące się do tego grodu, w tej nadziei, 
iż praca jego „stanowić będzie jedną skromną ce- 
giełkę do budowy dziejów miasta Przemyśla“. 

Mimo to jednak wyznać musimy, że autor nie 
zdołał się utrzymać w zakresie swoich skromnych 
zamiarów, lecz wywiązał się z zadania swego w ten 
sposób, iż z owej „skromnej cegiełki* poznajemy 
odrazu całą niemal „budowę“. 

Monografja podaje nam pod wszelkim względem 
dokładny obraz miasta Przemyśla i wszelkich zmian, 
jakie w nim zaszły w ciągu kilku wieków, od cza- 
su założenia jego aż po dziś dzień. Poznajemy tu 
Przemyśl nietylko w ważniejszych chwilach, w któ- 
rych — najczęściej z orężem w ręku — występuje 
na widowni dziejowej, lecz widzimy go też „na ra- 
tuszu*, spotykamy ną rynku, w kościele i w domu. 
Wglądamy niemal w codzienne jego życie, co nam 
nastręcza sposobność do śledzenia przyczyny zmian 
różnorodnych, ktorym ulegał w ciągn swego istnienia. 

Poznajemy więc przyczyny coraz pomyślniejsze- 
go rozwojn Przemyśla, które go z czasem postawiły 
w rzędzie najznakomitszych miast polskich — po- 
znajemy przyczyny, które go następnie zepchnęty 
z tego stanowiska i stopniowo doprowadziły do ta- 
kiego upadkn, iż zatracając wolność swoją, stał się 
na lat kilka prywatną własnością hr. Cetnera — Í 
dowiadujemy się nareszcie, jakiemi środkami zdołał 
dźwignąć się z tego upadku do stanu, w jakim go 
dziś zastajemy. 

Ileż pouczających uwag nasuwa się tu czytel- 
nikowi, które w dzisiejszej właśnie chwili z korzy- 
ścią mogłyby być zużytkowane ! 

Na szczególniejszą uwagę zasłnguje nader sta- 
ranne i sumienne opracowanie bibliotek i archiwów, 
których Przemyśl posiada w liczbie siedmiu, zawie- 
rających cenny materjał dla dziejopisa. Autor nie 
ogranicza się na prostem opisaniu archiwn i wyli- 
czeniu dokumentów w niem zawartych, lecz obok 
tego podaje historję każdego archiwu, objaśnia spo- 
sób katalogowania, wymienia przedmioty, o których 
traktują pojedyncze fascykuły lub dokumenta, a nad 
to, niektóre z nich ważniejsze, lub też treści bar- 
dziej zajmującej, naprowadza w dosłownem brsmie- 
niu, w wyciągach i przekładach, przezco praca jego 
obok wartości naukowej, zysknje i ten cenny przy- 
miot, 


Odkładając na poźniej obszerniejszą ocenę „Mo- 
nografji miasta Przemyśla*, winniśmy zaznaczyć, iż 
w autorze jej przybywa nam nowy pracownik na 
niwie dziejopisarstwa narodowego, traktujący swój 
przedmiot z uznania godną sumiennością. 

Praca p. Hausera zasługuje tem bardziej na 
szczere uznanie, ile że autor, będąc adjunktem sądu 
obwodowego w Przemyślu, 0zas wolny od żmudnej 
pracy zawodowej, poświęca zajęciom tak poważnym 
— co u nas do rzadkich zalicza się wyjątków. 

Towarzystwo muzyczne im. Moniuszki w 
Stanisławowie wydało obszerne sprawozdanie ze swej 
Gziałalności i rozwoja za cały czas istnienia , tj, od 
r. 1878 po koniec roku administr, 1881/2. Towars. 
stara sie przedewazystkiem uzasadnić Ewe powstanie 
dotkliwym brakiem przewodniej myśli, jaki się cznć 
dawał w chwili zakładania towarzystwa w istnieją- 
cem dotąd w Stanisławowie drugiem towarzystwie 
„miłośników muzyki", kładzie praytem nacisk ua po- 
trzebę narodowego kierunku w muzyce. W ozasie 
objętym sprawozdaniem uczęszczało do szkoły muzy- 
cznej, założonej przez towarzystwo, 227 uczniów i 
uczennic. Obowiązkowych produkcyj dało towarzy- 
stwo w tym okresie 30, prócz tego brało towarzy- 
stwo udział w publicznych wystąpieniach , urządza- 
nych na cele dobroczynne, narodowe i w świętach 
kościelnych. W r. 1881/2 liczyło towarzystwo człon- 
ków 166; przychodu miało towarz, zł. 2860'80, roz- 
chodu zł. 2852:24. Towarzystwo rozwija się pomyśl- 
nie pod dyrekcją wychowańca warszawskiego konser- 
watorjum, p. Michała Biernackiego, 


Przyczyną jej zgonu była roz- | 


Or- f 


że dla szerszego koła czytelników staje Bięj 
nietylko przystępną, lecz nawet bardzo zajmującą. | 


Nskładem księgarni J. M. Himmelblar 
„Obrazki zw 
dziatwy“ i „Obra 
W zakresie ksią 
jalnie dla dzieci pisanych, powyższe dziełka 
jak i treści są nader ce 


h z tych książek zawiera po 6 nader ży 
ęknych chromolitografowanych obrazkó! 
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SR" weksli na 37.804 złr. 95 
ct., zostaje do wykupienia weksli 37,200 złr. 

Zaliczki na produkta wynoszą w ogóle 312.733 złr. 
88 ct., umorzone zaliczek 217,966 złr. 88 ot, saldo za- 
liczek 94 767 złr. 

Po przedstąwieniu sprawozdanią nastąpiła dyskusja 
w Bprawie działalności Banku, która niedostatecznie 
wspieraug jest przez członków, tak, że ma więcej pole- 
ceń zakupu z zagranicy, jak komisów w kraju do podaży. 
P, Alfred Stecki utrzymywał, iż jedną z przyczyn tego 
jest brak magazynów, bez których kosztowny transport 
zboża neutralizuj » częstokroó w ozasie złych dróg zydk 
ewentualny, wypływający z pośrednictwa Banku; na w 
jeduak roplikował dyrektor Bolesław Augustynowicz, ża 
sprawę utwor enia magazynów musiano odłożyć na pó- 
zniej, a to właśnie ze względu na azczupły udział człun- 
ków w stowarzyszeniu, co przypisuje tylko temu, iż pro- 
ducenci nasi nie mogą się przyzwyczaić do trybu komi- 
sowej sprzedaży, 

Nastąpiły wybory uzupełaiające dwóch ozłonków do 
rady nadzorczej, do ktorych skrutynium zaproszono pp. 
dr. Władysława Kraińskiego, Emila Torosiewicza i Józeta 
Gizowskiego. 

Wybrano: Emila hr. Potockiego i dr. Józefa Wore- 
zezyń kiego, tudzież wybór pięciu ozłonków do komisji 
rewizyjnej, pod skrutynium pp Alfreda Steckiego, Jana 
Breuera 1 Emila hr. Potockiego. 

Wybrano: Hipolita Bohdana, Karola hr. Scipio del 
Campo, Aubina Rayskiego, Tomisława Rozwadowskiego 
i dr. Władysława Krajewskiego. 

Lwowska Izba handlowa i przemysłowa ogłasza: 
Termin do wniesienia zgłoszeń na mięgdzyną:odową wy- 
stawg rybołowstwa w Londynie 1883 przeułużony Zo.tał 


ponownie do 1. listopuda 1882. 
Lwów 11 października. (Sprawozdanie lwowskiej (zby 


kupieckiej, Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 

'azoniog czerwona złr. 8'16 do 8:60, pszenicą biała 
8:40 do 8'85, pszenica żółta 8-25 do 870, żyto 576 
do 6'15, jęczmień browaruy 6'— do 650, jęczmień pa- 
stowny 475do 490,owiea 4:76 do 610, groch do goto- 
wania 7:50 do 8'25, groch pastewny —' — do —'—, wyka 
atr. 450 do 630, bob 850 do 11'—, fasola zir, —— 
do ——, hreczka —— do —'—, kukurudza stara 676 
do 685, kukurudza nowa 6'10 do 625, rzepak zimowy 
zir. 18:26 do 13:76, rzepak letni złr. —' — do —*—, lnian- 
ka 1076 do 11:26, nasienie lniane 10*— do 11-76, ko- 
miczyna 40:— do 50—, kminek 2350 do 26—, anyś 
—— do —'—, anyż płaski 2460 do 26'50., 

Spirytus (za 10.000 literproc.) gotowy 30:40 do —*—, 

Waluta: mark 58:36; rubel złr. 1:18*/,, napoleondor 
złr. 9-47a 

Lwow 10. pażdziernika. (Sprawozdanie zbożowe z 
wagi miejskiej). Pszenica czerwona za 100 kilogramów złr, 
7:50 do 8560, pszenica biała 730 do 8:60, pszenica 
Łółta —'— do —*—, żyto 5'60 do 6/50, jęczmień bro, 


warny 460 do 530, jęczmień na paszg —— do — — 
owies złr. 670 do 620, groch do gotowania złr. 
—— do ——,grochna paszę —— do —'—, kukurudza 
—— do —'—, hzeczka 750do 8—, koniczyna czerwona 
—— do ——, tymotka ——, do —'—, fasola — — do 
——, bób —— do —'—, wyka —— do —'—, spirytus 


—— do =—, 

Wiedeń 10 października. (Sprawoz danie domu komi- 
sowego A. Krzysztofowicz i Spółka, Adres dla listów 
i telegramów : Cafó Stierbóck, albo: Prateratrasze 48). 

Na dzisiejszy targ dowiezionu 8698 aztuk nierogaci« 
zuy, a mianowicie: ciężkich bakonów 961, średnich 
1104, warobjaków 1644, 
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Ks. Poznańskie wydał odezwę do wyborców, 
tórej pewołując się ma traktaty z roku 1815 
kazuje pogwałcenie praw narodowości polskiej 
F: kościoła katoiickiegc, zarazem wzywa wyborców, 
hby dnia 19. bm. stawili się na wybory i odds- 
wali głosy bez obawy według swojegu sumienia i 
przekonania. 
Wybór posła do Rsdy państwa z Josefstadt 
7 miejsce Kronawettera, wyznaczony na 8. listo- 
4. Kontrkandydatem Kronawettera ze strony 
tralistów jest radca Kitscheit. 

Kalnoky miał onegdaj dłuższą audjencję u 
sarza.W tym samym czasie miaistrowie austrjać 
odbyli naradę kilkugodzinaą. 

W tych dmach przybyli do Pesztu prezydent 
uw N;iregy-lisza Kornis 1 radca tądu tam- 
Fozogo Megyery, aby złożyć SprawuZdalne. ląd 
agne, aby sprawa Tisza-cSAiarSka, ukcŃCczOna 
jostała w tym roku. 

Z Pesztu piszą: Wszyscy posłowie węgierscy 
rzymali manifest drczdeńskiego kongresu anu 
miekiego w koperiach z drukowanemi adresami. 
edy Tisza, odpowiadając na Interpeiacę raekł, 
e będzie bronić zawsze porządnych obywatel 
rzed rabusiami, zawołał Emeryk Szalvy z skraj- 
dej klewicy:| „Porządaym obywatelom gnie Się 
ie stało tylko prowokującym żydvm“. Profesor 
bzilagyi i liczni członkowie umiarkowanej opozy- 
ji, głosowali przeciw przyjęcia do wiadomości od- 
bowiedzi Tiszy. , , 

Dowódzca powstańców Bojvode Gjorko Rado- 

|z przeszedł z oddziałem swym Za powvdem 
du czarnegórskiego do Czarnogóry, gdzie go 
zbrojcBo i internowano w Podgorycy. 
Wielkie wrażenie zrobił artyku” Gołosu, który 
fówi o ewentualnej wojnie rosyjsko-niemieckiej. 
Kiedy w tajemnicy przygotowano budowę kolei 
strategicznej z Pińska do Mińska, dla połączenia 
ierwszorzędnej twierdzy Brześcia z Pińskiem, a 
asa austrjacka uważała to za dywercję przeciw 
„ustrji, ‘Golos zapewniał, że jest to budowa pró- 
na. Mimo to, Kolej stoi dotychczas, a szefowie 
ojskowi ciągle ją oglądają. Obecnie wywodzi zaś 
'ołos, że 5 i 6 korpus armji niemieckiej podczas 
anewrów na Szląsku robił ruch przeciwko przy- 
szczalnemu nieprzyjacielowi, napadającemu od 
ocy i wybrzeży bałtyku, i wnosi ziąd, że było 
przygotowawcze ćwiczenie na wypadek wojny 
Rosją. Ponieważ dotychczasowe manewry były 
wsze skierowane przeciw Francji, rzecz jasna, 
wiada ‘Golos, że ćwiczenia, o których mowa, są 
wodem , iż Niemcy przygotowują się do wojny 
Rosją. 


tora sądu moskiewskiego pułkownik Morawski, 
mianowany został wojeanym prokuratorem przy 
warszawskim wojennym okręgowym sądzie. 


przy swoich doniesieniach 0 stanie rzeczy w 
Serbii. Donosił on o bliskiej abdykacji króla 
Milana na rzecz syna. Zapewnia teraz, że wiado- 
mość ta nadeszła z Belgradu ze strony kompe- 
tentnej pod adresem osoby bardzo peważnej. 


włoskie rządowi niemieckiemu za to, że ofi:ero- 


orderów, odpowiadają koła rządowe, że i wojskowi 
|ianych państw nie zostali udekorowani, a crdery 


et wyborczy na Wiel-y 


ksploatacją soli, i prosiła o uchylenie znane- 
»zporządzenia , wzbraniającego żydom zajmo- 
"się tą gałęzią przemysłu. Minister wszelako | 
ówił prośbie, motywując odmowę tem, że nia 


onych postanowień. 
Ruskij Jnwalid donosi, że pomocnik prokura- 


Korespondent petersburski 'Gołosu obstaje 


Z powodu wyrzutów jakie czynią dzienniki 


wie włoscy bądący na manewrach nieotrzymali 


otrzymali tylko oficerowie austrjaccy i roByjscy, 
bo w tem sposób chciano uczcić obecność cesa- 
rzewicza Rudolfa i w. ks. Włodzimierza. 
Iospirowana korespondencja z Rzymu do Rol. 
“Corr. zapewnia, że w razie gdyby śledztwo wy- 
kazało, iż pomiędzy aresztowanymi we Włoszech 
znajdują się współwinni zamachu tryesteńskiego, 
də oni wydani, w myśl traktatów Austrji, jako 
wyklı zbrodniarze. Rząd włoski nie myśli ochra- 
iać morderców, a nie wydał przestępców dotych- 
zas tylko dlatego, że Austrja tego nie zażą- 


a. 
|] Nordd, Allg. Ztg. mówi z powodu mowy 
jepretiss, że pozwala ona wnosić, iż w sferach 
ompetentnych panuj3 zaufanie w normalny prze- 
pg kwestyj zagranicznych, który rządowi wło- 
iemu da możność poświęcić całą swoją energię 
bzwojowi instytucyj narodowych. 
Z Paryża piszą, że Anglja życzy sobie znie- 
enia anglo francuskiej kuntroli, ale nie chce sa- 
ha wziąć w tej sprawie inicjatywy pozostawiając 
komisji likAwidacyjnej, mającej się utworzyć w 
Lgipcie. Francja znając trudności, jakie anglo- 
ancuska kontrola napotkać by mogła, będąc pe- 
pną wzajemności, chętnie uczyni koncesje Angiji. 
tychczasowe rokowania z rządem francuskim 
dą pomyślnie, z Portą przeciwnie ciągną Się Nar 
ler powoli. Skoro porozumienie z obu tymi rzą- 
la mi nastąpi, rezultat przedstawiony zostanie re- 
jzcie mocarstw. 
Dzienniki donoszą, że hamburski okręt wo- 
jenny wyładował w Aat.vari na rachunex rządu 
Gzarnogorskiego amunicję 1 materjaż wojenny. 
C.arnogora auncentru,e wojska na granicy albań- 
skiej. £e Skodry wysłano kilka dział górskich 
do Tusi. 
Arabi zaczyna się obawiać o życie swoje i jest 
przekonany, ze dozorcy jego lada dzień podadzą 
mu zatralą fiiżane kawy. Daüy News pisse, 
e kedyw będzie odpowiedzialnym za życie Arar 
biego, który był jeńcem wojennym Anglji i powi- 
nien był pozostać jej więźniem. 

Kedyw napisał lisy do sułtana, w którym do- 
wodzi, że koniecznem jest stracenie kilku rokoszan 
egipskich. 


Sejm gSaliCyjJSK1. 


Posiedzenie XXIII. dnia 12. października. 
Początek o godzin 11'/,. Spis petycyj jest na- 
tąpujący : 

Jan Bałtarowicz, kurator pensjonowanego im- 
niera mila Czaderskiego — o przyjęcie na 
ndusz kra, owy naieżytości wymierzonej temuż 
d dekretu nominacyjnego. 
Gmina Poręby Hucuskie, 
jej posiądłości gruntowych 
onka t Huta Przeaborska' 

Hryń Maćkiewicz, gospodarz gruntowy, o 
gparcie z powodu powodzi. 

Ks. Jan Wasilkuwski, pr.bsszcz z M .gilnicy, 
sprawie podatku ,ndemnizacy negu» 

Rada szkvlna mie sevwa w P.dhajezykach, 
przyspieszen e organizacj, szkoły ludowej w 
Prdhajczykach. 

ı Gm.na Zaderewacz, o pozwolenie na pobór 
surowicy óla byała ze Źródeł w L sowicach. 

Towarzystwo g mna.tyczne „Svkół* we Lwc- 
wie, v stałą subwencję dla Redakcji Praewodnika 
<Gimnastpeanego. 

Aleksandra Jabłońska, przełożuna Sióstr Mi- 
ł sierdzia w Mariamp lu, o zapom. gę dla tegoż 
zgromadzenia. (miua Woziłów, w sprawie myl- 
neg» wymiaru podatku gruntowego. Wydział po- 
w atowy Brody, 0o uregulowanie stosuuków Towa- 
rzystw kole,owych do właścicieli sąsiednich grun- 
tow. Rada szkolua ùuescowa w Uiężkowicach, o 
przeisto zenlo szkoły na 4x asową. Alexsander 
Uofryk, o zapomogę.  zoflla Kr.egsh.berowa, © 
subwencję Da rozszerzenie zakładu haftów 1 robót 
ozdobnycn na płótnie. Włodzimierz (iutko » ski, 
o zapomogę. Antoni Didu, nauczycie, o przyzua- 
nie mu zal głej płacy w Skutek niezorganiźzowalna 
szkoły. Olmlua bBuczacz, o pożyczkę na budowę 
koszar. Wydz. pow Nisko, w sprawie niszczenia 
gruntów przez rzekę San. Eudossja Gorczyca, 0 
wsparcie. (łmina Manastyrzany, względem myl- 
nego zupisama gruaiu na gminę w Sołotwinie. 
W. pow. Suiatyn w przedmiocie mylu: go wymia- 
ru podatku gruntowego. Gma Petlikowce stare 
0 to SAluO. 

W. pow. Myśienice o założenie ksiąg grun- 
towych dia 33 uniejscowości w tamiejssym po- 
wiecie. Kazimierz Zygarlński i mur gvspodarze 
gruntowi w Kloparowie w sprawie szkód ziZą- 
dzonych wylewom rzeki Pełtew. Komitet pugo- 
rzelców gminy Btawki o wsparcie. Władysław Gu- 
iębski, aojunkt rachuakowy Wydziału krajowego 
o zaliczkę na płacę. Julia Birecka, wdowa po nau- 
czycielu, © zapomogę. 

W  piewszem czytaniu projekt rządowy do 
ustawy o budowlach w pobliżu kolei pułożunych 
przekazano komisji kolejowej, a wniosek 
Popiela o wynadgradzaniu kosztów członkom raa 
powiatowych, do komisji administracyjnej. 

Z porządku dziennego załatwił X8jm nasam- 
przód sprawozdanie komisji administracyjnej w 
sprawie bezpłatnego odstąpienia gruntu potrzebne 
go pod budowę zakładu dla anstomji pa tolo- 
gicznej w Krakowie. Waiosek komisji (ref. Pi- 
lat) opiewa : 

„Upoważnia się Wydział krajowy do bèz- 
płatnego odstąpienia z gruntu szpitala św. Łaza- 
rza w Krakowie odpowiedniego kawałka pod bu- 
dowę zakładu dla anatomii patslogicznej i do 
przeprowadzenia potraebnych w tej mierze roko- 
wań z ck. rządem wszeląko z tem zastrzeżeniem, 


o przyłyczen e do 
iż guu Kuda, Ka- 


lazi 


DZIENNIK POLSKI 


tusk. Wiedom. donoszą, że podczas podróży |ąby ani fundusz szpitalny, ani fundusz krajowy 
stra dóbr państwa w Krymie, w Symferopolu |nie był w skutek tego odstąpienia narażony na 
stawiła mu się deputacja żydów, trudniących ; ponoszenie jakichkolwiek wydatków“. 


aby po słowach „anatom i patalogicznej* 
„na placu przez komisję przy ulicy Kopernika“. 


władzy zmieniać lub uchylać najwyżej zatwier-|szard, bo dodatek ten mógłby tak związać ręce 
Wydziałowi krajowemu, 
wykonać. 
Pelczara zna,dują się budynki szpitalne. 


strzeżenia co do kosztów, zawartego we wniosku 
komisji, i 
poprawki; plae proponowany na nią jest jedy- 
nie przydatny, a rząd poniesie koszta przeniesie- 
nia budynków gospodarskich szpitala. 


dłożył następujące wnioski: 


sprawach górniczych przyjmuje się do wiado- 
mości. 


badanis głębszych pokładów ziemi w budżecie w 
kw. 
jiczne w kwocie 3000 zł. w. a. i k.misji fizjo- 
jiraficznej w kwceie 500 zł. preliminowanych, 
przeznacza się i wstawia w budżst na rok 1883; 


odpadów poz. 160 zł. 3000; 


cić się w zawodach specjalnych kraj nasz najbliżej 
obchodzących, poz. 166 zł. 1300 w. a. 


wa ck. rząd, aby czy to w drodze ustawodawczej 
czy też rozporządzenia uregulował stosuazi opła- 
ty należytości skarbowych przy nabywaniu prawa 
do poszukiwania i 
ziemnego i tym pokrewnych minerałow, tudzi 
sby uwolnił kopalnie nafty od podatków na cz 
lav 10 lub 
tak ej miary, w jakiej epłacają je kopalnie wy! 
nywane ns podstawie ogólne) ust wy górniczej, 
mianowicie: uchylił mapełalie podatek zarobsowy 
a zastąpił takowy opłatą od przestrzeni według 
modły miarowego (Massengebiinx) zaś podalox 
dochidowy zupełnie na czss powyższy zniósł lub 
przynajmniej w takim 
przedsiębioratwa w rozwoju Swoim mie były ta- 
MOWKRE. 


górniczej, zalecił Sejmowi szczególniej ostatnią re- 
zolucję. Zadaniem jej bowiem jest zapobieżenie 
fiskalizmawi, ktory każe płacić pudatek zarobko” 
wy od przedsiębiorstw, które dopiero SzuUnają Na- 
fty, i jeszcze ani kropli nie dcbyii, ale natomiast 
poczynili ogromne wzłady. 
uwagę na potrzebę wzięcia w obronę przemysłu 
naftowego, zagrożonego ciągle konkurencją rumuń- 
ską i lnuą Zagramiczną, którą rząd popiera, pod- 
czas gdy na uaszym przemyśle dziwne fatum cię- 
ży i wśród najr.zmanszych przeszkód nie dozwa- 
la mu się podnieść. 


wej wniosek, podany przez nas wczoraj, w spra- 
wie budowy kole z Krosna do Rzeszowa. Przyjęto 
go bez dyskusji. 


jąc sprawę z wniosku p. Bielińskiego o ulgach u- 
stawniczych dla kouw.rsji wyroku oprocumiowa- 
nych długów hipotecznych , przedłożył wniosek 
następujący: 


rzekającą, że pozyczkom zaciągniętym w celu kon- 
wersji długów wyżej oprocentowanych w pożyczki 
o niższej stopie prucentowej, przysługuje ten sam 
stopień pierwszeństwa hipotecznego , jaki przysłu- 
giwał pożyczce skonwertuwanej, jezeli nowej po- 
życzee przyznane być mogą ulgi w opłatach skar- 
bowych, ustawą z ll. czerwcu 1881 L. 59 dz. p. 
p. objęte, nowa pożyczka pod względem wysukości 
kapitału i ubocznych należytości nie jest większą 
od niespłaconej jeszcze w chwili konwersji dawne) 
pożyczki, i jeżeli ta skonwertowana pożyczka wy- 
kreśloną została. * 


tek petycji inspektora szpitalów dra Jana Stelli 
Sawickiego, przyznano temuż prawo do pię- 
cioleci i do emerytury. 
tylko za kontraktem bez 
Uchwała ta jednak zapudła dopiero po dość przy- 
krej dyskusji, którą, jak zwyczajnie, bez najmniej- 
szej podstawy wywołm „po.et turecki* Antonie- 
wicz. Odpowiedzieli mu pp. Sawa, Golejewski, 


zzz. 


v 


Tee a 


zwisku „poseł turecki“, 


Ksiądz rektor Pelczar wniósł poprawkę, | „tuczańskim*. 


i dodać 


Oparł się temu referent szpitalny pan Ho-|Znano pensję wdowią 500 


iż nie mógłby uchwały 
W miejscu proponowanem przez ks. 


Ksiądz Pelczar odpowiedział, że w obec za- | względnienia. 


nie stoi nie na przeszkodzie przyjęciu 


Przyjęte wniosek komisji beż poprawki. czowie, 0 zapomcgę. 


P. Fadorowiez z Komisji górniczej prze- 


1) Sprswozdanie Wydziału krajowego w 


Wydz. pow. w Kossowie, 
2) Oprócz sum przez Wydział krajowy na 


10.000 zł. w. a., tudzież ma badania geolo-|sztów leczenia niejakiego 


godzinie 2. zamkn 
Na studja chemicznej przeróbki nafty i Jej 
Na stypendja dla górników chcących kształ- 


dzie i reforma ustawy 0 


3) Sejm ponawia rezolucję z r. 1881 i wzy-| Rauczycieli. 


wydobywania mafty, wosku 


przynajmniej sprowadził takowe 


stosunku usiakowił, aby 


dh 5 A , [rządu krajowego. 
P. Gorajski, jako przewodniczący komisji s ać 


wi nowych ministrów. 


Mowca zwaócił dalej 


iż, 
Wnioski komisji przyjąto jednogłośnie. 
P. Mycielski przedłożył z komisji kolejo- 


będzie ułaskawiony. 
P. Fruchtman z komisji prawniczej, zda- 
roczmcy zajęcia kraju. 

Bimomyi interpeluje 


stanu doraźaego w 
usernatony 


„Wzywa się ck.rząd, aby wyjednał ustawę o- 


HOWO). 


Przyjęto bez rozprawy. 


( gdzioindziej. 
Na wni.sek komisji admiaistracyjnej, w sku- 


Dotąd bowiem był on 
tych emolumentów. 


invści urzędowe, a czeka 
zaTaądzić co należy. 


Szpańskiej. 


Niezmierne straty, które poniosła wielka londyńska fabryka 
mebli żelaznych €xodderig de Brothers and Comp. przy 
ostatiniem bankructwie banku  Glasgowskiego, 
podkopały ją tax dalece, że postanowiła zasta- 


zapasy Za ¿zwartą część cen faprycznych. — 
Oteruję tedy przekazanych mi w komis prze- 
ślicznych 4000 sztuk łóżek żelaznych dla 
dorostych (wyborne) roboty, ozdobnych kształ- 


(Łóżka wyglądają 
w przybliżeniu tak jąk tów) po cenie bajecznie taniej za sztukę tylko 


na rysunku). zir, 6, a w wyborowym gatunku po zir. 18, 
(poprzednia cena złr. 3260). Zamówienia uskuteczniam także poje- 
dynczo, dopóki zapas starczy, w egzemplarzach bez wady — za gotówkę. 


s M Bugany UT 
Maschinenlager, Wien, (Weissgärber) Krieglerga%e. 


[Soten do mego od przeszło lat 20 P.T. 

publiczności znanego handlu wybór najmodniejszych : 

| towarów bławatnych, 
płócienych, sukiennych, 

| jedwabnych, 
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i bieliznę stołową, ze źródeł pierw- 
szorzędnych i sprzedaję po najtańszych 
cenach. 
Sklep mój znajduje się pod l. 13, ulica 
Żółkiewska naprzeciw synagogi niemieckiej i wchód 
jest przez sień, Z wysokism poważaniem 
MEIER W IDRICH. 

"RE Ga kw DD dan= 


Krukowiecki i Hoszard. Antoniewicz ze stanowi- 
ska gramatycznego pretestował przeciwko prze- 


P. Amaljj Szeparowiczowej, wdowie 
po Śp. prymarjuszu szpitala powszechnego, przy- 


Nastąpiły sprawozdania petycyjne. 
Ksąwery ze Strzałkowskich Kowalskiej, o 
wsparcie z fundacji stypendyjnej jej brata, odstą- 
piono Wydziałowi krajowemu do możebnego u- 


Do porządku dziennego przeszedł Sejm nad 
petycją Towarzystwa leśnego o subwencję na wy- 
dawnictwo czasopisma, które jeszeze nie wycho- 
dzi. Do krajowej Rady szkolnej przekazano pe- 
tycje: Bronisława Sokalskiego, nauczyciela w Zło- 


o Wydziału krajowego do zbadania itp. po- 
szły petycje przysiółka Asgelówka o oddzielenie 
od gminy Ożydów; dalej do załatwienia: petycję 


strukcję dróg powiatowych. Gminie Saraki 
dolne, którą przed kilku laty całkiem dowol- 
nym sposobem skazano na płacenie 340 gld. ko- 


cjalisty dworskiego, odpisaao tę kwotę. 

Kilka petycyj spadło z porządku, 
i ał marszałek posiedzenie. Na- 
stępne jutro. Przyjdzie pod obrady wniosek Wy- 
działu krajowego o utworzenie stypendjum im. 
Matejki dla uczniów sztuk pięknych, referaty p. 
Abrahamowicza—o których donosimy w przeglą- 


) . 
zwołania delegacyj na dzień 25. bm. zamknięty 
będzie Sejm niższo-austrjacki dnia 23. bm., inne 
zas sejmy w dniach 20. i 21. bm. 

Opawa 12. października. „Siesia donosi, że 
rozporządzenie o równouprawnieniu języków pol- 
skiego 1 czeskiego ma Szlązku, nadeszło już do 


Budapeszt 12. października. Tisza jedzie 
dziś do Wiednia w celu zaproponowania cesarzo- 


Według zdania sfor rządowych, rozruchy an- 
tisemickie uważać należy po wczorajszem posie- 
dzemiu Sejmu za skończone. Tisza otrzymał wsku- 
tek swej odpowiedzi w sprawie tisza-eszlarskiej i 
i ekscesow preszburskich gratulacje tak ze strony 
opozycji, jak i stronnictwa rządowego. 

Rzym 12. paźasitraka. 
krawia uo«oBi, Łe papiez przyrzekł Schióaerowi, 
kardynał Leduchowski 
arcybiskupstwa poznańskiego, jeżeli Melchers 


telegramy biura koresp. 


Budapeszt 11. października. W sejmie in- 
terpelvwat Hegedues, czyli rząd chce wziąć 
inicjatywę celem obchodu uroczystego tysięcznej 
Minister 
rzeka Sprawy tę traktować w łoaie ministerstwa. 


Preszburgu. 
zapytują 0 sprawę 
Es.larską, Tisza odpowiada na snberpelacja 
Sunonyego, że nigdy mie zniesie zaburzeń. 
ię tyczy Sprawy żydowskiej, rząd przedsięwziął 
śroaku w celu jej załatwienia przez przedłożenie u 
siawy o ślubach, o lichwie i rewizji ustawy prizemy- 
Tisza Zwraca uwagę, 
rvZDMiecUny, De tak łatwo aa się zagasić, Zo ruch 
«en ewentiu.lnie mógłby sig stać socjal.styczny a. 
Co do Tisza Eszlar powiada, że godne „pochwały 
zachowanie iuanosii w Tisza Es.lar i Nyiiegy 
haza nle daje powodu do przenoszenia Śledztwa 
Minister wierzy w poczucie tole- 
raucji 1 sprawiedliwości u ludów węgierskich. Mi- 
aister sprawiedliwości oświadcza, że o skardze 
przeciw prokuratorowi Hava8owi, ma wiądo- 


Madryt 12. paździeraika. 
stów poOatamowiło proklamować syna Doa C ar- 
10x8 naczeinikiem  legitymistycznej 


nowić robotę, i wyprzedać całkowicie wszystkie | $> 


8 


Stambuł 12. października. Pułkownicy Syn- 
ge i Baker, zaproszeni prasz kedywa do pomaga- 
nia Bakerowi paszy Pfży reorganizacji armji 
egipskiej, otrzymali od Bakera polecenie, aby dn. 
12. bm. wyjechali do Egiptu. 

Aleksandrja 12. października. Dziennik Æla- 
kram powiada, że czynna armja egipska wynosić 
będzie 10,000 ludzi. Oficerowie i żołnierze, podej- 
rzani o udział w rokoszu, nie będą przyjęci. Ofi- 
cerami będą tylko Turcy lub Czerkiesi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


g Izby handlowej) I. Akcje 
mdwika à 200 mł. 315 — 


albowiem jest posłem 


gld. 
Petycję 


f Tow. kredyt. r 
88:76, Banku hip. gal. 6°, tik 


ś 100 zł. Gal. 
zaki. kred. włośc. 60/, 101 50 — 103 —, Gal. zakl, kred. 
włośc. b°), 95-— — 86'—, Ogól. rol, kred. zaki. dla Gal. 
i Buk. 67), los. w 16 1. —-'— — ——, IV. Obligi xa 
100 r2. Indemnixacyjne galio. 6", 9960 — 10050, Ko- 
munalne gal. Zakł. kredyt. włośc. 6'/, 100*— — 101-60, 
Pożyoski p> z 1678 6°, 101-— — 10250, Losy miasta 
Krakowa 1960 — 21:50, m. § awowa 2350 — 
25:50. V. Monety. Dukat holenderski 665 — b 65, Dukat 
cesarski 668 — 6-68, Napoleondor $42 — 952, Pół- 
imperjał rosyjski 9'70 — 98U, Rubel rosyjski srebrny 
1562 — 1'62, Bubel ros. papier. 1'17'/, — 1'19", 100 
marek niemieckich 68'-—— — 68'70, Srebro za luO zł. 
——= — m——, Kupony w srobrze sa 100 rl. 
—=, Pierwsza oyfra wszystkich pozycyj znaczy: 
„płacą," draga „żądają *) 

Wiedoń 12. października godz. 10 m. 40. Akcje 
kredytowe 31340, Anglo-Aastr. 146—, Akcje benku 
jnion 12360, Kolej Karola Lud. 317'—, Połudn. 142 25, 
mta papierowa —*'—, Listy zastawne gal. banku hipot. 
—-, Galicyjskie obligacje indemnicacyjne ——, Gali- 
jam bank rustykalny 1U2—, Losy z roku 186i ——, 
leondor 9:47, Bubel papier. 1'18*/,, Usposobienie: 


o subwencję na rekon- 


Jana Terlećkiego, ofi- 
gdyż o 


z.” z m 


prawnych stosunkach 


łe. 
Wiedeń 11. października godz. 1 min. 50. Losy 
lytowe 174-—, Węg. akcje kredyt. 3801:50, Akcja anglo- 
te, 125—, Akcje banku Union 123:—, Akcje kred, 
Karola Ludwika 31660, Akcje kolei północnej 28175, 
Akcje kolei południowej 14220, Akcje kolei Alfóldzkiej 
171*—, Akcje kolei Elżbiety 21260, Akcje kolei Lwowsko- 
Czerniowieokiej 17126, Akcje kolei węg. północno- 
wschodniej 16860, Wiedeńskie losy 12475, Akcje kolei 
Rudolfa — -, Akcje kolei Albrechta — —, Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 9450, Galicyjskie obligacje 
indemniracyjne 100:—, Losy regulacji Lissy 109 40, Losy 
tureckie 29 —, Węgierska renta 11660 Akcje banku 
związkowego 11675, Akcje banku obrotowego —'—, 
Akcje kvlei węgiersko-galicyjskiej ——, Akcje kolei 
aństwowej —-—, Robel papierowy 1 18'/„, Węgierskie 
loty 117 76, Mark niemiecki Uspcs : mdłe. 

Berlin 11 października godz. b m. 46. Rosyjskie 
banknoty 2.86), Akcje kredytowe 68950, Lombardy 
246 -, Galicyjskie 13590, Kolei Rumuńskiej 60 —, Au- 
strjackie banknoty 171 46 Po zamknięciu gieldy: kredy- 
towa Lombardy —"'— 

Telegramy ZDOŻŁOWO z dnia 11 października 
Wiedeń: Pszenica v7%6 do 10'— zł, żyto —— do 
.. jęozmień —-*— do -- — zł, knkurudza —'== 
do - , Osowita pr. 10.000 
liter procent 812» do 31mu zł Buuapeszt: Pasze- 
mies 100 klgr (xa jesień) 910 do 9'15 zł., rzepak (na 
sierpień-wrzesień) — zł Berlin: Pszenica żółta 
ins październik 17-50 m, żyta —* m, spirytus loc3 
BL90 m olej rzepawow, t080 m Szczecin: Pez- 
nicą , Tropik Paryż mąki 159 kilogr. 
07: - fr. olej rzepakowy 7625, spirytus — fr Wro- 
oław: Pszenica , żyto , owies  — spirytus 
——, kukarudza Kolonja: Pszenica  —. 

Nafta. Wiedeń 12. października 1250 do 12 75. 
Brema: 7:70 do — —. Hambarg: 770 os październik 
770, ma listopad-grudziz„ó 80%. Antwerpja na 
paźdsiern. 1) Nowy York‘ 8. Fiiadelfja:; 8. 


Przyjechali do Lwowa dnia 12. października. 

HOTEL ŻORZA. 8. Jabłonowski z Zagwoźdźca, J. 

Komarnicki z Pobocza, J. Zwolski z Boynieo, A. Rodicz 
z Nadyczą, J, Fischl z Wiednia. 

HOTEL LANGA. W. Horodyski z Kociubiniec, H, 
Helm, D. Heimann, K, Fiebinger i L. Winternitz z Wie- 
dnia. 

HOTEL ANGIELSKI. R. Ujejski z Pawłowa, A, 
Bogdański ze Stanisławowa, W. Lisowski z Krakowa, L, 
Heyne ze Złoczowa, W. Stamfest z Konopki. 

HOTEL WAKSZAWSKI. L, Podwiński z Rohatyna, 
E. Ubysz z Wiednia, A. Łucki z Barn, S, Wiśniewski 
z Peczeniżyna, J, Lewiuki z Kołomyi, J. książę Swidry- 
gełło Świderski z Warszawy. 

HOTEL LAZABUSA. C, Klussig z Halicza, J, Ma- 
schler i M. Daniel z Krakowa, C. Miller z Wiednia, A. 
Schenk z Pragi, J. Walz z Finfkirchen, H. Eckhart z 
Wrocławia, M. Schónbsck z Drezna. 


Dr. Ludwik Łubiński 


adwokat we Lwowie, 


przeniósł biuro swoje do domu po. 
1. 22 przy ul. Jagiellońskiej. 


powodu 


Lega della demo- 


zrezygnuje Z 


oświaty przy- 


w sprawie ogłoszenia 
Onodyi 
Tisza- 


Co 


że piomiń raz 


jeno końca śledztwa, aby 
Zebranie Karli- 
partji hi- 
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(szczepu włoskiego) 
otrzymuje codzień Świeże i poleca handel 


KAROLA BAŁŁABAŃA 


ulica Halicka 1. 296 
pod „złotym Kogutem.‘ 
Łaskawe zamówienia uskuleczniam odwrotną 

poczią. 2573 12—0 


++++++++++++++++r+r"r+"+" 
300IOOOIOCKKIOKKIAOOIODIOIOICIOK 


+ 


$ 


+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 


++++++++++* 


+ 


TYLK o Za AE DZ. == 


Chogo zadość uczynić wie.orakim wymogom, założyliśmy Wo 
ILLwowie pea uliey Karola Ludwika l. 5 


wielki skład powozów 


órym aó będziemy w zapasie obfity dobór powteów 
o ai ak ae Ee alości naszych od dawna =z dobrej sh w; ea- 
mych wyrobów fabrycznych, jesteśmy w stanie pozbywać iowa: neis 4 
najprzystępniejezych comasbh i przyjmujemy tutaj także weii: * 
enia. +. 


Schustala i Sp= $ 


2606 62 —0 nadwccuu fabryka powozów. i 
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CHLUSTK Pwłóczkowe. 


Spodnice wełniane i trykotowe. 


Aksamit, Welwet, Ryps, Lustrynę, Brukselinę, Klot, Croise, 
Naukin, Tyfcik, Glanzperkal, Podszewki w rękawy i na kie- 
szenie, Płótno szare, Creton, Półpłótno, Sones, Schirting, 
Perkale, Batysty, Tarlatyny, Muszliny, Organtyny i t. p., 
Gorsety paryskie od złr. 1:30 do 5 złr. 
M infardis, Point-Laces i inne najnowsze Krepinki do 
robót friwolitowych, Wzorki i Ceratkę gumową do tejże 
roboty, Szydełka, Widełka, Łudki i Pierścionki, Neżyczki 
s fabryk angielskich do haftu i do krawiecczyzny, 
Gorsety paryskie od złr. 1:30 do 5 złr. 


Kamasze, Meszciki filcowe. 


KALOSZE rosyjskie. | 


Zarząd dóbr Chwałowice o. p. 


2572 1—0 4 


Najprzedniejsże lecznicze 
JP j Radomyśl koło Rozwadowa poszukuje 


( h | INOGRONA ekonoma w Paryżu "i pi 
po kawalera lub żonatego. — Chcący|Guwernerów, gawernantek i bon narodo 
| e r drdnie słarsówo: te pocie, Wash gray: wości franonakiej, a nie szwajcarskiej. | 
otrzymuje i rozsełam codziennie świeżej ;* x , 3 i Angielek, utrzymywano od lat 14 przez > 
duże, ładne, pachnące słać odpisy świadectw pocztą. panią Zaleską, dawną uczennicę instytutu BR. 
i $ a Ą n 2749 1-3 gnwernantek w hote a Lambert, dyplo- zal g. 
PIGWY tokajskie| © x urząd pocztowy w Sokalu |eże tj asaczysiky zamsazkaią, pe | EZ 
po 48 ct, kilo. posznkuje rutynowanego Uprasza się frankować listy. 2658 4—6 RZ 
, A ; Mie GW WKK a a P lba] próoz 
MARONY włoskio GKSDALJIOTA pLCŻIOWAC) Wgo Jana Nekanowicza |% 25 
4 jek a 4 1—0 lub ekspedytorkę byłego właściciela Łąły górnej, E 
i świeżą tegoroczną Kaucjonowani mają pierwszeństwo.|upraszam uprzejmie o pvdanie sw a 
741 1— jego obecnego miejsca zamieszkania, 


—jw celu porozumienia się w jednej 
sprawie Łąkły górnej dotyczą ojca 
za Jego tamże pobytu zaszłej. 


F. Armatowiez, 


włażc. Łąkły górnej, ramia 
w Krakowie przy ul. 


MUSZTARDĘ kremską 


we flaszeczkach po 18, 35 i 70 et. 
poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynka 1. 42. 


OSO B a 


w Średnim wieku poszukuje umie- 
szczenia jako bona do małych dzzeci. 


Bliższa wiadomość w Pensjo- 
nacie Pani Lod = 


karska l. 8. 


PODZIĘKOWANI Nau 


A porecenie | jazdy 
Wielmożnemu panu Janowi Wy- *. <uisyno 

cherze, (Fabryka 1 sklad maszyn rol- 1 ujeź 
|poleca się Szanowni 


8 r 
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n.ogych we Liwowie, nl. Gródecka, 1. 47). 


Laskaweę zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspiesuniej i najakuratniej. 


'BIÓRO STBĘCZEŃ |gtk==tt—tt— 


Wielki wybór pierścionków saręczynowych. 


otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy. 
MY Szczególnie zwraca się uwagę na wyprawy weselne 


Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się jak najrychlej. 


Jedyny skład 
na ealą Galicję 


»% 
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OGŁOSZENIE. 


Rozpisuje się licytację przez oferty na dostawę szpita- 
lowi powszechnemu krajowemu we Lwowie w 1883 roku 
następujących przedmiotów z oznaczeniem w przybliżeniu) 4 
[ilości rocznie: 


DZIENNIK POLSKI. 


Frędzle, Krepiny i Guziki pasmanteryjne, Kutasy, Szutasie, 
Taśmy, Sznurki wszelkiego rodzaj u, wszelkie potrzeby do sukień 
damskich i męzkich, Jedwab neapolitański, półjedwab i nici 
do maszyn, Miary krawieckie, Kredki i Radełka, Rogi do 
gorsetów, Brykle, Haftki, Skówki. 

Liście do robienia Kwiatów; 
Środki, Owoce, Trawki, Mech, Łyczko, Rosę, Farby w płynie 
i proszku, Batyst, Papiery, Bibułki, Bawełnę zieloną, Pędzle, 
Sprężynki, Drucik, Szezypezyki, Pałeczki i maszynki wszelkie 

do odciskania kwiatów i liści. 


Atoy 


3. DABROWSKI 
PRZEDTEM 27241 0 
DĄBROWSKI & L. WEIGEL 
we Lwowie, przy ulic; Halickiej pod l. 17, 
„dawniej W. PENTHER* 
ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejs*ych fabryk, 


qoAuqn]g yozotaqo 


ze srebra, na 6 i 12 osób w szkatużkach. $ 


4|* 


maszyn grających. wa 


Towarzystwo 


paci cl CZA 


Bióro otwarte © 


| |+++7+44+44 


Poleca znam 


KAMILA 


przy ulicy 


We 
przy ulicy 


wg 


Odszczepólnior 
i list 
za przewybć 


Woda lwowska o 
cham, zastępuje peg 
Woda lwowska zyś 
nicą, Ponieważ wq 
piania sukień i chu 
wonne i miłe kadzi 

Woda lewando w 
pach; służy do ski 
1ozpryskiwacza, daję 
Pół fiakona 70 ot. 


zesełająa Wma panu równocześnie 
rzekaze m ee kwotę, wyrażam Adres: Artylerzysta, post. = r TH. Mie DOSZĄ- 1. Mięsa wołowego 30000 kilogrm,| & Woda lewandow 
SR moje zupełue zadowolsuie zeJlILwów b cych cechy naszej fabryki i pod- = © A p ga h4 o;zeźwiającym zapad 
sprzedanej mi nowo patentowanej mło- ||| ——— dk > ag; Chad. nano 180, me por 27 ©; cielęcego : 15000 D + skrapiania sukień, © 
carni rgaanej, która rzeczywaście na Maść na ril tur leozącą najbar anase aby A De aa wałów 3. Smalcu $ d 7 4 1200 > + cpi wd ak > 
godzinę wymłaca dwie kopy pszenicy p 6; dziej + Batarzad: ako fałszywe i podrabiane. 4. Stoni 3500 3 zj c i chron 
ozşsto 1 dobrze, a oo zdawało mi sięj|-aptury, rozsyła J. M. Grołich, Alten- D oniny È "g ` : z ad $> WA 50 ot 
przy pańskiem jj TL, l dorf, na Morawji. 4676 4 —M M 5. Mąki pszennej (Nr. 125) . - 17000 # z 7 ł Eo żkuż 
onem. = = 
j 1500 9 
Proszę przeto przyjąć wyrazy po- K 6. n kukurydzianej s . » <> zagraniczne fakony 
ważania od życzliwego aretha s R = id: Grysiku pszennego . A A 3 4000 n Woda kolońaszn © 
harmaalon, „rama Bonaparte: s 
Eri ego i 3 , PARIS 8. Krup krakowskich drobnych, hrecza- Ż Ocet teuletowy > 
p . zamknięta, nieco używana, lecz] _ Semme __ h Boo aem ona ohnie używanym 
v dooi wn; t pri 3 nych grubych, jęczmiennych, jagla + i chroni ją od wszel 
o ZE "i pnie, na kupuja Naukę śpiewu nych i perłowych . czej A e 123000 Pa DOLA $, 
s _ . P v « r e 
INa cytrze, zm = a R lowego i choralnego, udziela pe-| 9. Fasoli średniej i grochu żółtego 4000 , + Perfamy. < 4 ny 
na fortepianie i śpiewu iższa wiadomość u p. Štro [dlug metody pierwazorzędnych zra-|10. šoli . A i 7 6000 wschodnich, E»s-boud 
pór > ; p IA6DĘETA. 2726 2—5|komitości IZYDORA OSTROWSKA, | 11. Ryżu 5 , 4 x 4000 i + ponaks, Yang“ Pa 
nę e uannRay „a An [Rynek |. 26 LI. piętro. «6376-819 Cukru paii 2500 { fakoniki po 30, 50, 
metr muzyki SURB ; i ę i R j 
nl. Łyczakowska |. 7 na I. Bięttio w lewo. \ Narybek 13. Kawy s p : $ E l Ą 150 " P Sake Sana 
Jego kompozycje na cytrę è} w księ. | 1 Lema. í , „| 14 Bułek czerstwyc A E 2000 A + dowym, pismowym, 
pusee do nabycia. — Katalog gratis tureckie asosio - pstrągów, Jedna 1 dauletpici 15. Pieczywo dziennie : + Wody toaletowe z 
= wypróbowane i strnny poleca palet 4 may -Alakog pi 1000 sztuk jest do sprzedania a) Bułek pszennych po 75 grm. 800 sztuk D< sluza donacieripiaL n 
najtaniej. ne 3 TUE" 3 : 
) Ins c umenta przegrane knpuje lub ayia za zaliczką poczty lub koleją po cenis w Krasiczynie. 2704 35 b) n a » 40 n 10 n > 
mienia. 2672 3—4 Bu do 3 ugik fonte Zgłoszenia przyjmuje 1 bliżarych c) Chleba żytnego „ 850 n $ 20 n $> 
CUKIERNIA (Ads zy a tziela ao AE Dworu, d) i z 5 750 = = 65 » 
a 5 A PF aajúal»v] do 16. pan ` 
Wstrzykieania i Kapsnkki z rośliny||śk. Filaczyńskiego NN Om) iga” u. 990 aaa, £ Nabyć możoa we 
MATICO w Czeriiowcach. Pisarza prowontowego |16. Słomy żytnej w okłotach 000 ACRE TO" 
* det YA $ 1lji BuKiennice 1 M, 
Opaxowanio staranne 1 w cenio „własnego kawalera, lub też młodego człowieka, chcą- 17. Nafty białej 1 żółtej 6000 n inich u Millera, 
w ułabeściach męzkichk naj- aotza. 2621 24—bO|ceso się pośw.ęcić gospodars.wu — po- 18. Robót szklarskich. cury, w Pizemyślu u Ni 
skuteczniejnzy środek. z |a| szukuj o się zaraz, Ofiar uje się 120 ałc. W tki d . t ai b ó d t il h rescha, w Podhajcach 
(Flaszka wstrzykiwań 40 ot. Kapsałek N 5 rocznej pensji 1 całkowite przyśwonie utrzy- SZYB e przedmioty m Ją 9y OBLATCZANE w naj epszyc + łomy1 u Stenzla. 
T auczyciel muzyki . ai Pk, BELAR mh jęatuakąch, | RRRARRARI 
Poigoa apteka „pod E ai we Lwowie poszukuje p na wsi lab FUDNE de i Próbki opieczętowane ryżu, cukru, kawy i krup, należy| —— 
3 na prowincji, za skromnom gj. ——— |] 
K. KRZYŻANOWSKIEGO. „wynagrodzeniem. | ik uk WC | | F pz K 
Pr j Udziela nauki gry na fortepianie i na Prawnik u ończony Mięso i pieczywo będzie dostawione codziennie, w ozna- 
„ Zamówienia x prowincjinskutecznia skrzypcach podług szkoły praktycznej, 0 E A TH d 
się cdwrotną pocztą, 2676 92—0 raz na żądanie początków języka poi- Życzy sobie objać lekcję na wai w czonych godzinach 1 ilosciach, inne za8 przedmioty "Pak. Administracja 
A Na W oKiego 1 uienneckiego. „raju lub za granicą Ł .skawe cferty| zażądania i w ilościach przez Zarząd szpitala označkonyaki lokalności do p 


Łaskawe zgłoszenia pod Lt. d. 8. 
w drukarni „Dziennika Polskiego.* 


a A 
Do sprzedania lND wydzierzawienia 
Majątki ziemskie 
większych i mniejszych obszarów 


przyjmuje w komis Biuro wywiadowczej (88 
Jozefa Iirixiego we Lwowie,|€ 
Rynek 1. 36 L p. Biuro codzień odj A 
godz Bmej rano da 7mej wieczór otwarte, 
4611 z wyjątkiem świąt. 14 —24) 3615 19 —26 


imć Mad i wada: 


uprasza Się nadesłać pod ad.eBem : 
N. W. do Admin:stracji „Dziennika 
Polskiego.“ 4664 3— 


W Tartakowie, poczta w Bliższe 


miejscu, jest tamże do oglą- 
dnienia i sprzedania 


czwórka gniadych koni 

z reputowanej stajni Wgo Eusta- 
chego Zagórskiego w Kołodziejówce 
pochodzących. Trzy klacze i koń li- 
cowe półszesnastej miary, skończo- 
nych lat sześć, dyszlowe, piętnaście 
jeden, skończonych lat pięć. 

Wszelkie pośrednietwo wyklu- 


niazczący mynny, 
szcztiry, krety etv. 
Uznanie honor. na 
Wyst. Pow. 1878 
W Faryżu pp.fłue- 
rard et O-ia, rne 
de l'Elysée des Ea- 
sux Arti. 15. We 
Lwowia w apt. py 
Mikolascha i Krzy 
4ALUWakiego. 


dołączeniu 


czone. 2729 3 —b m 
Dra Hartmanna asa Przy ulicy Janowskiej l. Ż = 


Z 


ustawione zostało 


Wielkie Panopticum, .. 


muzeum anatomiczne 
i otwarte jest codziennie od godz. 9. rano do 10. wieczór. 


We czwartek od godz. 1. w południe do godź. 7. wieczór 
otwarte tylko dla dama przy obsłudze kobiecej. 


Wstąp 80 ot. — Wojskowi od felwobla wstecz 15 ct. — Katalogów dostać 
moia w muzeam po 10 ct. 2659 13-0 


Uprasza o tiozve bdwiedziny C HERMES. 
—U—MH—UB=0=WHU 
AF ze | | 
mokua wraz a broszurą informacyjtą | | ww naj większym wybor e 
i kartą uprawissjącę E konsultacji Ka 


AUXILIUM 


wyprobowany środek przeciwko 


rzeżączce 
u męższyzn i 
upławom u kobiet, 


preparat sporządzony ściśle według 
przepisów medycznych leczy bos watrzy- 
kiwania i bez bala, tudsież bex wszel- 
kich następstw, tak świe- 

DR, Żo powstała, jak też za- 
s |, dawnione, gruntownie i 
M w jak najkrotazym cza- 
die. Należy żądać wy- 
raźnie dra Hartmanna 
U Anxilum dla mężozyzu 
y 1 kobiet i dostać go 


s BA 


OJ 
Tra" „= 


w 
|| 
[ae | 
| 


w Zakładzie UFA manna, web ga 1 najtańsze "WEE 


wszystkich ajteks hb większych po SĘ 
w Taraab WIENCE GROBOWE 
Skład główny: W. E nerdy, HG l 


Apoth. L Kohimarkt 24, Wien. [ 
NB. Dr. Hartmann ordynuje od 

godr. 9—2 i od 4—6 w swym Zakła- | 
dzie, w którym leczy i nadal jak dotąd 
wszystkie choroby skórne i tajemnicze 
a azczegolniej osłabienie siły męzkuej, $ 
wsdług bardso skutecznej metody bez 
następstw przykrych, tudzież kiłę i 
wrzouy wszelkiego rodzaju. Lekarstwa JĄ 
rozsyła się w sposob jak najdyskretniej- $ 
azy. Honorarjum umiarkowane. Takto 
listownie. hacr 

Wion, Stadt, Sellorgasgo Nr. LI, 


Skład we Lwowie: Piotra Mikolaacha $ 
apt. 2641 10—0 


KA "o "| 


hs 


z kwiatów || 


Bztucznie :casuszanych od 30 et. do 8 zł. 
z kwiatów materjalnych trwałych francuz. od zł. 1 50 do 25 zł, 
paciorkowe od 2 zł. do 25 zł. 


poleca 


HANDEL KWI 


J. STACHIEWICZA 


wə Lwowis, plac Marjacki I. 11. 


1SSL. 


można przejrzeć warunki licytacyjne, na podstawie których, 
kontrakt zawartym zostanie i które to warunki na dowód| Nocy 
Tord-Boyaux| ich przyjęcia należy podpisać i do oferty dołączyć. 


należy na ręce Dyrekoji Szpitsla do dnia 26. października 
r. b.i w tymże samym dmu t. j. 26. października r. b. 
o godzinie iltej rano w kancelarji Dyrekcji Szpitala, oferty "i Á 
publicznie zostaną otworzone, a następnie przeprowadzoną fundacji we Lwowie, z dołączeniem zadatku (wadium) , 


będzie ustna pertraktacja. 1000 złr. w gotówce lub papierach wartościowych | 
D Do kontraktu wymaganą będzie kaucja w wysokości pupilarnych. 


10°/, od całej rocznej dostawy. 


od dnia 1. stycznia 1881. poczawszy 


3'/, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
%*'|, © 
Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4%'/,'/, 
Asyguaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze- 
niem, będą oprocentowane od dmia l. marca 
dotychczasowego terminu wypowiedzenia. 
Lwów, 1. stycznia 1881. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


shazżeźkkwdmi AA Akna SWR | mati mani mma mm 
4 Drukarni „Dziennika Polskiego", pod sarządem Leona Zubaląwicsa, 


objaśnienia udzielać będzie Zarząd szpitala gdzie 


Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane przy mywać dobrą Scflię p 


wadium 5'/, od całorocznej dostawy składać 


Dyrekcji Szpitala krajowego. 
Dr. Glowacki. 


o RRKKRAKRKKAIKKKAKKKKKKRKH 
©. k. uprzyw. galio. akeyjny R 


NK HIPOTECZNY 


% 

% 

z R 
we Lwowie, : 
wydaje R 

% 

* 


ygnaty kasowe 


2 n n n z 


począwszy tylko pe 4%'/, z zatrzymaniem 


| 
© 
GA 
© 
L 


Dyrekcja. 


YAA 


teatralnym we 


powyż wymienionej kancelarji gmacn teatralay Nr. 28. 


1888. 
Głównym ot 


olską. 
Ubiegający się o tę dzierżawę, winni wnieść pi- 


semną opieczętowaną ofertę najdalej do 30. listopada 
rb. do kancelarji administracji centralnej wspomnianej 


2727 2—3 
Bliższe warunki tej dzierżawy przejrzeć można w 


Choroby syfiłślycene i skórne, 
owrzodzonim, zapalonia i ontabienia organów płciowych, 
zgubne SMUSKI kadażycia niżodetei itp., ieczy gruntownie o ile 
możności szybko bes bolu 1 DO przerwy <ALTUGDICM:A, IULAT 5 aATQCEGNI6M 

najgigbskoj tajemaicy. 
Dotyczące ohoroby chroniczne długi «aareg miesięcy, a nawet lat, 
© 


uporczywie trwające, leczy w stosaaxowo krotkim vsasi 
Specjalista chorób syflityczeych | skórnych, 


J. KURPIEL 


prakt. lekarz modycyny, obirurgji, akaszerji, upoważniony dypiomami ©. k, 
Hakuitetn zaedy0z. w Poszcie, 


Ordynuje od Stej do ldiej, od Zgiej do Gtej przy ulicy Walowej 
L 8 pierwsza piętro. i 

Z powodu separowanych czękalń, tudzież soparowanego wchodu i wy- 
chodu, pacjenci 216 są śenuwawu. 

p Zamiejscowy udziela rady lutownie i wysyla lekarstwa w sposób 
ecjonaiuy. 
ne Fracojąc od kilkunastu lat jako apecjalny lekara w chorobach syfili- 
tycznych, kroczytem NIeWtALNE £ pustgpom nauki, wybierwiem 1 ZAMOSO” 
wywsem w mej praktyce tylko te metody i środla lecznicze, atore naj- 
ostrzejszą krytyxg przebrwawany, od całego ńwiata lekarskiego sa najlopszo 
usnąane zostały, 

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty, gdyż s moich przeszło 
16.000 chorych w ciągu mej przeszło czeanastoletniaj praktyki leuzonych, 
dotąd Ami jeden nie uległ tym strasznym spustoszeniom, jakie syfilis « po- 
wodu zaniedbania, albo złego ieczenia w organizmie wyrządza. Rzęca na- 
turalum, że w raonunek podanej cyfry szasgńliwie leczonych nie wliczyłem 
tych, którzy a powodu pozaplocznych intryg, własnej lekkomyślmości lub 
a innych przyczyn, tylko chwilowo w mej kuracji pozostawali. 

Do powyżej rzeczonego iwietnego rezultatu mojej metody leczenia 
przyczynią się znacznie i ta okoliczność, 1ż moich pacjeutów nigdy na mio- 
sbyt miłe proby niezliczonej massy 00 chwiia proponowanych, a jak się 
później okazuje niepraktycznych metod i środków leczuiczyca, nie naraźża- 
łem i nie narażam, "lecz żylko dożyczące zbadanie do tegoż powołanym Sā- 
kiadom, kluukom itp. A wreszcie i tymi Panom pozowiawiam, którzy zapa” 
nowawszy rai szczgóliwie mad opimją pnbliczną, włańciwe sadanie wolno 
praktykującego lekarza zaposnają, 1 dia wiaszych ambitnych oelów zdro- 
wiem i czasem pacjentów dowolnie szafują. 1616 27—0 


=. 


